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Amerykański senator W oloott, przeoiwnik 
toczącej się wojny z Hiszpanie, wystąpił vf se- 
naoie z ostrą krytyką amerykańskich militar- 
nyoii operecyj, dowodził, ze wojna potrwa dłu­
go, će żarem trzeba odrazu powołać dwr razy 
więcej oohotników, przygotować się na olbrzy­
mie wvdatki i jeszcze na to, że powstaną nie­
bawem ogromne za wikłania, ponieważ — zna­
niem tego senatora — dość jednej iskry, aby 
pożar wojny ogarnął całą Europę, a ta  iskra 
może lada chwilę wypaść ze skrzyżowanych 
mieozów Hiszpanii i Stanów.

Mówiąc o tej iskrze, p. W olcott zapewne 
myślał o skutkach nader dwuznacznej postewy 
Brytanii, która coraz wyraźniej łan re  rieutral- 
nośó i jtdnocześnit czyni jakieś przygotowania 
do zerwania stosunków z Hiszpanią. Guberna- 
tor a1 ‘gielskiego portu na wybrzeżach chińskich 
Honf songu nie ogłosił dekretu o r.eutra nośoi 
dopó y, dopóki amerykańskie parowce nie w y­
wieź. f stamtąd broni, amumcyi, zapadów i o- 
ohotn nzTch oddziałów na wyspy Filipińskie. 
Jednoczę śnie gubernator angielskiej wyspy Ja- 
raaika nie pozwolił przybić do portu Kingston 
hiszpańsku i kanoniaroe „Terror", a w dobę 
później pozwolił amerykańskiemu krążowniko­
wi „H avaid“ Łifetylko wziąć w tym  poroie 600 
tonn wegta, ale także naprawić zepsutą jna- 
szynę. Te dwa fakty wskazują, że Anglia sy­
stematycznie łamie neutralność, za co też ze 
strony rządu waszyngtońskiego doznaje gize- 
cznośoi, przeciw którym  już zaprotestowały 
Niemoy i Erancya ; mianowicie, Stany zabroni­
ły  wszystkim bez wyjątku obcym ukrętom, o- 
pióoz angielskich, brać węgiel w poetach Sta 
nów Zjednoczonych. Aie niedość tegu, że jest 
jakaś wyjątkowa komitywa między Brytanią a 
republiką północno-amerykańską. Oto, w Gi­
braltarze odbywają się przygotowania mihtarue, 
na które Hiszpania zamierzyła odpowiedzieć

jeśli zaś przyjdzie do sojuszu bryUńsko-amery­
kański ego, natenczas niezawodnie wypa,dme ca 
iskra, o której mówił senator Woloott.

Niemniej tram a jest jego zapowiedź że 
wojna może potrwać bardzo długo i kosztować 
niesłychan e drogo. Zdawało się zaraz po wy­
powiedzeniu wojny, że 70-milionowe Stany 
odrazu w dwóch palcach znrażdzą 17 miliono­
wą Hiszpanię. Tymozasem oto już minęło sześć 
tygodni, a na A ntiLaoh zapi sują Stany same 
porażki uwieńczono w końcu przegraną pod 
Sant Jago, do której szczerze przyznał się ad ­
m irał Sohley. Oozywiś uo to roznainiętni Yanka- 
sów, zmusi ich do wytęż?nia sil, więo wojna 
rozpłomieni się jeszaze oardziej,

Lecz tymczasem Stany me są gotowe do 
jędrnej akcyi. Prezydent Mac ■ Km ley zwiedził 
w przeszłą sobotę główny obóz pod Fallchurch 
i znalazł tam tylko 13 tysięcy ochotników, cho­
ciaż powołano ion 75.000 Większość nie posia­
dała żadnej zgoła broni i ani jednego munduru. 
Robiąc za to wymówkę ministrowi wojny A lgę• 
rowi i dowódzcy obozu jenerałowi Milesowi, 
rz A ł prezydent, iż  wedle wiadomośoi z Tampy, 
gdzie stoją pułki, które już powinny były od­
płynąć na Kubę, i tam również żołnierze n ;e 
mają jeszcze broni i mundurów, a zatem eks- 
pedyoya nie jest możliwa.

Powtarza się więo kubek w kubek to, co 
byłe podczas wo]ny secesyjnej. W arto przypo­
mnieć te oiekawe dzieje, bo one uzasadnią prze­
powiednię senatora W clootta o niesłychanych 
kosztach i trudach.

Stany północne'w ydały wojnę stanom po­
łudniowym wrzekomo dla uwolnienia murzynów 
z niewoli, w gruncie , ednak rzeczy dlatego, by 
zagarnąć te stany i z niemi razem stworzyć 
jednę republikę. W  pierwszych dniaoh maja r. 
186] nastąpiło zerwanie stosunków, a 21 lipoa 
odbyła się pierwsza wielka bitwa: armia pół­
nocna pod dowództwem M ao-D ose la  byia ca 
głowę rozbita przez południowców, którymi 
dowodził Beauregard. Od tej ohwili obie n ’e-

cztery lata wojny kosztowało stworzenie jednej 
uni: północno amerykańskiej. _ j

Na to samo zano.ń się teraz, jednał z tą  j 
ogromną różnicą, że zaoiężnych wojsk Stany 
nigdzie m e znajdą, muszą - wytworzyć własną 
armię, tern liczniejszą, czem dłużej potrwa 
wojna, a że oprócz togo sięgaią one po kolo­
nialne zdobycze, po archipelag sand wichski po 
Filipiny, po Etobę i Portoriko, przeto wyobo- 
dzą z własnych granic tery tory ainych na takie 
obszaiy, gdzie się oiągie bęją  spotykały z otoą 
rywalizacyą — i to ja zmusi do zaprowadzenia 
u siel-le m iiuarjzm u, a więc i do odpowiednich 
zmian w konstytuoyi Sfeegj taki kiei uuek w de- j 
mokratyozn.-.m społecz-iństwie prawie z&wsza 
doprowadza do dyktatury, slbo do cezaryzmu. 
Dla togo też stary Bisrturk, kiedy do riego zwią­
zek dziennikarzy amerykańskich wysłał dele­
gata z zapytaniem, co myśli o toczącej się woj­
nie, odparł, że jednego tylko nie rozumie: po 
co Amerykanie zaczęli gi ę kosztowną i niebez­
pieczną dla ich ustroju, bo prowadzącą do mi- 
l.taryzmu lądowego i morskiego z jego podat­
kami, ustawami i koesekweneyam

Wyjśme Stanów Zjednoczonych na te no­
we dla nich obszary będzie przyśp.eszone, jeżeli 
rząd waszyngtoński, aby pokonać Hiszpanię, 
sprzymierzy się z ktoremkoiwiek oboem pań­
stwem

rgocząo mosty na W iedeńee sprawiając wiel- w roku bieżącym dotrzeć tam, gdzte staliśmy 
kie szkody w pomieszkaniach parterowych i przed 50 laty, absolutyzm ma powrocić, a hr.

Przed otwartym  v e  środę nowym parla­
mentem francuskim stanął gabinet p. Melina, 
który postanowił wyti waó na stanowisku i 
opierać się na swej szczupłej większości, do­
póki się da. Opozyoya, w której rej wodzą 
radykaLsoi, wytoczy temu rządo wi i jego stron­
nikom zaciętą wojnę, o ozem można sądzić 
z przebiegu pierwszego posiedzama. Z  wczo­
rajszego telegramu wiadomo, że było ono na­
miętne. W przeddzień otwarcia parlamentu 
wystąpił p. Faure w mieście St. E tienne z mo­
wą, która niezawodnie miała na celu pozyskać 
opinię publiozną dla gabm etu p. Meliue. W ła­
ściwie prezydent wygłosił tam dwie mowy ; 
jednę w izbie hfindiowej o ekonomicznym sta 
nie kraju — i tę podał był nasz telegram ;

pochłaniając nawet ludzkie ofiary. Natomiast 
zapowiedziana, burza w parlamencie zawiodła. 
W prawdzie Schoaerer, Wolf, Glóckner i t. d. 
starali się gorliwie cynioznemi wykrzyknikami 
wywołać skandaliczne zajścia według 
obstrukcyjnej zeszłego roku. Ala 
s'ę. Dyskusya odbyła się sposobem prawi­
dłowym.

Opozyoya nie zdołała wprowadzić na po 
rządek dzienny wniosku naglącego w sprawie 
rozwiązania Rady mi.ejsk.ej Grazu. O bstrukcja 
zbudowała tak  silne tamy, żo o nie teraz roz­
bijają się fale nowych pomysłów obsirukoyi

Thun czuje się powołanym odegrać rolę Met- 
rernioha*.

Otóż, pominąwszy fakt, że opozyoya nie- 
m 'e .ka  wozeraj nie słuchała komendy YTblta i 

mody | S jbooufrera, lecz zadowoliła się omówieniom 
nie udało ! spia wy hradeckiej w dyskuoyi c wn'oskaoh ję ­

zykowych, dzisiejszy ciekawy artykuł półurzę- 
dowego Fr<’mdenblatlu bardzo wyraźnie przeczy 
insynuacjom  p. Wolfa. Potępiwszy w należy­
ty sposób napaści na wojsko, Frcmdm^latt w 
sprawie mianowania hr. Glelspaoha prezyden­
tom sądu apelacyjnego wyraża rię tak, i  o jest 
rzeczą widoczną iż rząd nietylko me pragnie

nyoh 1 Porządek dzienny na kilka miesięcy jest j zaostrzyć z1 targu z  obozem niem eek m , 1 leoz 
tak szozelnie obwarowany dawnemi 50-ma pragnie go przeciwnie złagodzić. Fremdenblatt

wykazuje, że .radzie m iejsliej nie przysługa

przyjacielskie armie stały jedna przed drugą 
uzDrcjeniem sąsiednioh pagórków, ieoz zanie- ! sześć miesiąoy, nie ozyniąc żądny cli nieprzyja- 
chałt tego w skutek angielikiego protestu. Ró- cieBkioh kroków, tyiko otaczając się coraz 
wnocześnie lizbońskie dzienniki d.oniosiy, źe Większemi szańcami, tak, że w końca powstały drugą na bankiecie w morostwie, o której 
B rytania zwróciła się do rządu portugalskiego w tem miejscu dwie twierdze. \V tych obu dowiadujemy się dokładnie i w całości z dzien- 
z prośbą o zezwolenie jej, w razie potrzeby, nr. oszańoowanych obozach odbywały się ówiozą- I n:ków paryskich. W  mej p. Faure  podniósł 
wylądowanie wojsk anj elskioh w jednym  z nia rekrutów, założono szkoły oficerskie, w a r - ! znaozeme sojujzu# z Rosyą. „Przez ten so- 
purtugalskich portów i f  rzeprowadzenie sonałach lano armaty, w proohowniaoh wyra- jusz — rzekł prezydent — Francya stała się 
ioh przez Poitogaiię do Hiszpanii. Rząd blano prooh. Ochotnik amerykański jest u b o -: olną, zdolną do st&iiowmwgo zabierania głosu 
lizboński odmówił tej prośbie, uo tamtejsze wiązany służyć pod karabinem pól roku, więo j w radzio mocarstw i do energicznej obrony 
dzienniki jednogłośnie pochwaliły, podnosząc wszyscy oni co sześć miesięcy zrywali się do J  praw i interesów swoich14. Dalej ubolewał 
przy tej spasoiuyśśoi fakt, że wozelku spółka domu, i trzeba ioh było przepłacać, aby pozo- p. Faure, żc n i- Mało- -ię zapobir.de wojnie 
borto „c.gliąfc<Ł:rid Kiła pierwszemu ą.tyah stali. Dawano im beay 13 dolarów miesięcznie, niszpańsko - amep. a a m k ie j, pomimo nsilnyeh
panatw, była spółką wilka z owo% Z  tych iunk t owoców, 2 funty ?jfilcba 1 1 */> lunta mięsa 1 o co starań , lecz dodał wyrazy nadziei, że 
w&iv ,J„kirjh taktów wynika, że d n g b a  możt dziennie, ośrn dolarów miesięcznie na tytoń i zabiegi neutralnych mt-carsci. może przecież 
jaw m e wystąpić po stronie stanów. Jauoż c d ; wódkę, dw.e kołdry wełniane, płaszcz guc&per-, ];rzyśpi6szą zawarcie pokoju. Hompumonty dla 
kilku dni' Kuirają pogłosk1', że między temi i ko wy, trzy  flanelowe garnitury na kw artał ■ ! dem okracji frinouskiuj zakończyły tą mowę. 
państwami trw ają rokowania o sojusz, potrze żonom ochotników wypłacano miesięcznie 201 Otos widocznie miała ona na celu pad- 
bny Starom  dlatego, że one już widzą, iż same dolaró w. Lsadto każdy ochotnik, który się zgo- | nieść zasługi gabinetu pana M elino, jako 
me pokonają Hiszpanii, a potrzebny Angin ze d tił służyć diugis półrocze, otrzymywał p-em ię,' twórcy sojuszu z Rosyą, tego sojuszu, przez 
względu na przewidywane powikłania z powo- na którą składało się całe państwo, stan, hrab-1 który ojczyzna św. Ludwika i Napoleona I  go

wnioskami negiąeeml, że żaden nowy nie m o­
że się dostać pod dyskusyę! „Die Ironie der 
W eltgesohichte!“ Opozycyoniśoi wczoraj wy­
mownie skarżyli się , że nie mogą poruszyć 
sprawy hradeckiej samodzielnym wnioskiem, 
lecz muszą poprzestać na omawianiu jej m i­
mochodem w rozprawach o wnioskach języko­
wych. „Któż temu winien — pyta socyalisty- 
csua Arbziter Zntung — że w parłam sncie au- 
stryackim stało się niemożliwem, co jest m .-  
żliwem w każdym innym ? Wszozynaó ob- 
strukcyę a zarazem spodziewać s ię , le  parla­
m ent będzie piawidłowo fuukoyonowaó, gdy 
się tego potrzebuje, to przeoież jest dziwną 
dobrodusznośoią! Gdy się parlament zarzuca 
wrtosk ami obstrukoj jnemi, nia można się prze 
oież dziwić, że jest zatwardziały; jeżeli się nie 
ohce, aby tunkeyonował, nie można przecież 
oozekiwaó, że nagle stanie się użytecznym, gdy 
tego wisśuie ci panowie potrzebują. Tak wy­
godnie rzeczy nie dadzą się ułożyć aby Się 
wszystkim innym  stronnictwom zabroniło za- 

_ łatwienia wniosków, które uważa,ą jako poży- 
I teozne, ais aby potom wrzystkie te  stronni 
i ct?/a były posłuszne, gdy opozyoya niem.ecka 

p rigu ie  się wygadać?"... Bardzo słuszuie, ale

je żadne prawo krytykowania nom m aiyi u- 
rzęd n ik ó j państwowych, natomiast przyznaje 
parlamentowi prawo rozważenia po]'tycznego 
znaczenia tak ;ch nom inacji. Organ półurzędo­
wy starannie rozróżnia w osobie hr. Gliispa- 
cba byłego ministra, który zajął p03'-awę po­
lityczną w dsnym  razie wstrętną Niemcom, 
a wysokiego urzędnika sądowego Ustąp4w izy 
z urzędu ministra, hr. Gleispaeh powrócił na 
stanowisko urzędnika bez polityuznei tenden­
c j i  i jako taki został mianowany ponownie 
prezydQntem trybunału apelacyjnego. O ile ta ­
mo rozróżnienie „dwóch du%z“ w człewiokuda 
się zasadniczo przeprowadzić, to inna kwesty a, 
W  każdym razie jednak wywody Fremdenblattu 
które pewnie uważać można jako prolog odpo­
wiedzi hr. Tkuna na interoelacye w tej spra­
wie, świadomą, że rz ą l  rozwiązanie Rady 
miejskiej Graeu zarządzi* jaao  krok adnrni - 
straoyjny, celem przywróoenia naruszonei 
przez tę Radę kom petencji właściwej, ale nie 
jano wydame wojny Niemcom, że przeoiwuie, 
pocaimo wszelkich agitaoyt i domonstrs.oy’, pra­
gnie d j ś i  do pewnego porozumienia z rozsąd­
nymi Ntomoami. „W ojna n» noże*1 — którą

w tom, ł j  z taką nauczką występuje włfcśme; ogłaszał antysem ita B ielohlavek w ielsgaoyi, 
oigan pp Daszyńskiego i A-Ulera, zaznacza się vojna, „w której trzeba wytępić przeciwnika, 
istnie komiczna ironia Albo może jest to dal- albo zostać zniszczonyoi“, o której prawił 
szy symptomat tego ciekawego zwrotu, który wczoraj młodoozeoh Forazt — to są f rf,zesywczoraj

parlamentarnych niedorostków. Aie rząd k*żdy, 
, zwłaszcza eustryaoki, w;e doskonale i KUoi 

iż̂  m teinaojuualna socjalna J to wiedzieć, że tyen pojęć z dziedzmy womy
krwawej nie woluo przenoś.ó na konstytucyme 
zapasy stronnictw politycznych, nad któremi 
góruj 3 wspólny interes państwa.

się dokonywa w taktyee socyalnej demokraeyi 
i k ióry JJeutsches Volksblatt dziś tłómaczy so 
bie w ten sposób,
dem okracja ma pokonać w ybiyai szowini­
zmu narodowościowego ? A corsaire, oorsaire et 
darni ?

P. W olf z przeoiegu wozora,szego posie­
dzenia nie jest wcale zadowołniony, aie nadra­
bia miną. „ Ostd-Mtbche Rundscfiauu pragnęła 
przedstawić rozwiązanie Rady miejskiej Graca 

. jako na chłodno obmyślony zamaoh rządu na. 
i Niemców w ogóle, któryby zapowiadał syste­
matyczną politykę anty niemiecką a zatem ws^yst-1 lato, a z niem i sezon ogórkowy State tutejsze 
k ict Niemców wyzwał do tej radykalnej dffcr- . środii rozrywek, którymi cieszą się berlińczyoy

Korespondencye.
Berlin 1 czerwca.

Bkoncay* się maj, rcńłmticóó nabrała ’n- 
tensywnej letniej zieloności i lozpoezęł® się

du Ghin. O tych tajnyon rokowaniach wiado- j stwo 
mości są tak  sprzeczne, że nawet londyńskie j rów.
dziennik podają doniesienia wbrew przeciwne; 
i  tak Times zapewnia, że dowiadywał się w de- 
oydująuycfl steraoń waszyngtońskich, które o- 
świaaozyły to samo, oo ion yńskie, iż nie ma 
żadnych układów o sojusz; natonnast Daily 
JSews utrzymują, że układy już się kończą iiu -  
da dzień stanie sojusz. Zagadka pozostaje tedy 
nierozstrzygnięta, ieoz ohoćby wieści o ukła- 
daoh były zupełnie fałszywe, zawsze jedn ik 
rząd madrycki uwzględniać musi to, że Anglia 
niedotrzymuje neutralności, a więo że Hiszpa­
nia nie może zupełnie ogołacać się z wojsk w 
kraju, ani wysłać wszystkioh okrętów na teatr

więo

i gmina, a prenua ta wynosiła lOóO dola- ' aw, nsowała t a k , 
Pomimo tego oohotnicy porzućaii obóz, dzie mocarstw i 

w końou trzeba było nająć Irlandczyków '
i JNiemeów, których tłumami przywożono 
z Europy. Ostatecznie tedy biły «ię przeważnie 
te dwie narodowości, a obywratele tótanów za­
równo półaoon/oh jak  południowych tylko pła­
cili pieniądza. W  oiągu trzech lat stoczono m a­
łych bitew 250, w nich wyćwiczono armię bo­
jową, zahartowano ochotników, zrobiono z nicii 
prawdziwych żołnierzy i dopiero wtedy, w roku 
1864 zaonęły się wielkie bitwy, w któryoh zwy­
cięstwo było po strome Stanów półnoonycn. 
W ydały one na tę wojnę 17 miliardów fran-

że jfs t słuchana w 
może bronić swych praw 

i interesów. Owaeye urządzone panu Faure 
dowodzą, że Franeuzi należycie oceniają to 
dobrodziejstwo. Dla zagranicy aiekawem jest 
w mowie prezydenta tylko to, że mocarstwa 
neutra.ne starają s ię , a może dopiero b^dą oię 
starały o pokój między Stan ami Zjednoczonymi 
a Hiszpanią.

Wojna, czy pokój?
czerw ca: 
Wiedniem nie-

Piszą nam z W iednia, 2 
Woaorarj po południu ned

kó w, a stany południowe kosztowała ona 10 spodziame zerwała się gwałtowna burza ży-
wojny. Postawa Anglii już krępuje Hiszpanię, 'm iliardów, — razem 27 miliardów franków i ; wioiów, zaiewająo niasze cyrkuły miejskie, dru-

zycyi, o której marzą dniem i nocą Wolf, 
Schonerer et Comp. W  tym duchu wymieniony 
organ dziś oświadcza: „Na zaczepkę (?) odpo­
wiedziała dzis deklaracja wejuą (?; wszystkich 
(?) n  emicokioh stronnictw. Niemieckie stron­
nictwo narodowe domagało się niezwłocznej 
dyskusji wniosku naglącego i uświadczyło, że na 
odrzucenie tego wniosku odpowie naj radykal­
niejszą obstrukcją, Czesi oparli się temu żąda­
niu, trzeba więc było pizystąpió do dalszej 
dyskusji językowej, k tóra jednak nie będzie 
mczem inneiu, jak  dyskusyą obstrukoyjną, opo­
zyoya zaś tylko dopóty poprzestanie na dysku­
s ji , dopóki większość, albo rząd, albo prezy- 
dyum Izby nie chwycą się innej formy (czego 
oozywiśeia gorąco pragnie p. Wolf, 
mógł ponownie popisywać koncertem j ulpito- 
wym, szturmowaniem prezydyum itd.) H-. Thun 
może żyozy sobie tego. Przecież pragnie on

przez cały rok, zamierają powoli, a wraz z n ’mi 
mLknie i ruchliwe życie wielkomiejskie. W  tyra 
roku podtrzymuje gwar cokolwiek agitacyjna 
wrika przedwyborcza stronu.ctw , toeząea się 
między liberałami, konserwatystami, narodowo 
postępowymi i sooyai stami. Ja k  oua wypaauie 
tutaj, trudno doktada e oznaczyć, ale ze wzglę­
du na wielką ilość fab-yk z 6 tutejszy oh ©krę­
gów wyborczych połowę przynajmniej zdobęaą 
socjaliści. Slyehaó tu  także o tem, że z ra ­
mienia robotników kandydować będzie kilku 
Polanów.

Monotonię ogólną urozm doa otwarta przed 
kilku dn atn. międzynarodowa wyatawa oera- 
riozna. Największe zainteresowań.e wzbudzają 

aby się -aa niej fantastyczne i wybitnie odiębne formy 
naczyń onińskioh i japońskich. Tuż obuk chiń­
skich znajdują się doskonałe błękituobiałe na­
śladowania ohińszezyzny z fabryki Delioeńskiej
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(Oiąg dalszy).
Jerzy  przytomniał coraz bardziej, i teraz 

uczuł także silny ból w ręce skaleozcnej. Jak  
mógł naprędce ją  obandażował ohustką. Potem 
znowu wsłuchiwał się w wewnętrzny głos, 
szarpiąey mu nerwy. Próbował się bronić prze- 
oiwko wyrzutom sumienia:

„Nie rozumiałem stanu ojoa; teraz do­
piero przypominam sobie, jak on dziwnie wy^ 
glądał w chwili, kiedy rzuciłem mu w twa.' 
jw nieszczęsny świstek. Nie, on nie dosta 
a tak u ; już tak  nieraz z nim bywało, gdy 
uniósł się gniewem. Gdy byn. tam był diuzci 
zofltal, meżebym się był da unieść szałowi 
i powiedzia* rzeozy okropne. Nie mogłem tak­
że pójść dc m ata i; nie byłbym w stanie mó­
wić z nią jak należy. Ozy wol' a mi sądzić 
ojoa? W szystko oobym musiał mówić, byłoby 
grzechem. Nic nie będę gadał. Resztę rozpa- 
ozy zostawię tu  na tych polaoh. W  domu nio 
złego się nie stanie. N ikt z nas ma urn rł 
przed sześciu laty, to i teraz nio umrze!..• Ha, 
zaozj tiam się już oswajać : tą  myślą. Bydlę, 
bydlę jestem!... Po oo jadę do Róży? Muszę 
jechać. Y lem, że mnie już ju tro  nie będzie 
w Zetowuach. Trzeba uciekać, bo dłużej tu  
zoc ająo, okryłbym się śmi. szn&ooią. „Żorż na 
łasce ojca i Tekli“ — powiedzą — „Żorż me 
rhce pracować i woli wysługiwać się Tezlto. 
"Wy adę. Głupio było ozokaó tak długo i żywić 
nadzieję, że ojcieo da pieniądze na aptekę. 
W yjadę, ale muszę się z Różą pożegnać; jest 
to zres-tą mc im obowiązkiem uprosić ją, aby 
pamiętała o mamie, 8abinoe i Musi“...

Rozważał już trzeźw o, opanował rozpaoz- 
liwe myśli, a nawet potrafił wymyślać sofizn a- 
ta, ażeby ukryć przed sobą uczucie, budząc*

się w nim dla Roźy A gdy ujechał jeszcze 
kawał drogi, w miejsce rozpaczy, owładnęła 
mm jakaś tkliwa żałość, jakżeby się miał że­
gnać na w.eki z tem, oo ukochał, oo wypie 
ścił w myśli, a co m.ał porzucić na zawsze

Zatrzymawszy konia przed pocztą w J a ­
ro wińcu i, oddawszy cugle jakiemuś wyrost­
kowi, którego przywołał, wszedł do oiura 'ocz- 
towego.

— Przebyłem batalię i, uciekłszy na chwilę 
z placu bitwy, przyjechałem do pani z poże­
gnaniem, bo... mcze nie zobaczymy się już, 
nigdy — rzekł do Róży zdziwionej niaspoazie- 
wanem jego przybyciem.

— Przybyłeś pan konno? —• spytała, aby 
pokryć nagie wzruszenie, w iakie wprawiły ją  
słowa Jerzego.

Popatrzył jej w oczy i przysunął się bli­
żej, ujmując obydwie jej ręoe.

Jutro, a może dziś jeszoze — rzekł wzru­
szonym głosem — dowie się pani, że na pooz- 
cie w Żetowoaoh odegrała się w strętna su n ą . 
Powiedzą pani więoej, niż było. *Uzy pani 
wtedy me pogardzi mną? Gzy zaohowa pani 
w życzliwej pamięci zniega, ktory daleko, bar­
dzo dali ko szukać pójdzie ohleba, byle tylko 
nie spotkać się z widm<»mi, które oo sześć lat 
zjawiają w domu jego rodziców? Pani 
unie m e rozumiesz?... Ju tro  już mnie pani 
będzie lozumi&ra. I  jeszoze jedno: nieszczęsny 
zbieg u ‘ matkę i siostry. Pam iętaj pani o 
nich; nie odwracaj się od nich z pogardą, bo 
oóź Oń*5 to nu " me ? Ludzie potępiają często­
kroć niewinnych za to tyiko, że na nich spo­
czywa klątw®' g. 2ecfiu przez innych popełnio­
nego. Nie sądź pani jak  drudzy ; bądź dobrą i 
sprawiedliwą-

Sohylił się, pooałował ją  w obiedwie ręce, 
poozem wznosząo ku n.ej smutne spojrzenie 
szafirowych oozu mówił dalej .

— Byłoby wszystko inaczej, gdybym  i ja  
nia musiał pokutować aa grzechy nieswoie.

Marzyłem o szczęściu i niczaltżuej praoy ; zda­
wało mi 3ię, że mam do tego prawo._ Los za­
drwił ze innie. Nie wolno mi obarczać drugich 
przekleństwem, które na nas ciąży. Czeka mu.e 
walka, bo me namżę do tych, którzy wśród 
warunków, istniejących u nas, mogą i ohoą 
wprzęgaó się do pracy, na co, ażeby darmozja­
dy oiągnęń z n:ej zyski.

— *Vięc wyjeżdżasz pan?!..,
— Do A m eryki! — dukońozył Jerzy. — Mia­

łem do wyboru albo to -  wskazał n* strzelbę, 
którą wchodiąo, zostawił przy drzwiaok — lub 
też podróż za ocean Myśl o paoi ustrzegła 
mme od grzechu samobójstw*. Bog zapłać panij! 
Zachowaj mnie w życzliwej pamięci.

Raz jeszoze uoaiował jej ręue, powiódł o- 
kiem po jej zoiadłej twarzy i, zarzuciwszy 
strzelbę na ramię, wyszedł prędko.

— Zostań pan! - -  krzyknęła za nim.
Ale okrzyiU tegc ueizy ju i me słyszał; 

dosiadł konia, rzuoił c i łopcu drobną monetę i 
pocwałował z powrotem do Ze to wiec. Roża zo- 
baozyła jeszcze przez okno sylwetkę pomyka­
jącego jeźdzoa, lentent kopyc końaaion przez 
uhwiię jeszcze uolatywał dc jej u szu ; pusto, 
p, raszrte pusto zrobiło się nagie w sercu dziew­
czyny. . .

Zjawienie się Jerzego i jego opowiadanie 
wydate się jej jakby snem jakimś. On m iałcy 
jechać do An tryk i ? Przeoiez wszysoy mówili, 
że Jerzy jest ulubieńcem ojca i stary odda mu 
pooztę i wyposaży go. Cóż się zatem stało?

Zaczynała powoli j rzypominaó sobie ka­
żde jego słowo. Jerzy mówił o widmach, które 
co szesó lat ukazują się w domu jego rodzi- 
oów. Róża wiedziała, uo się u  Gelberów dziato 
przed szfśńu  lety. A więo chyba... zno­
wu ?.,. Tekla wyjcohała... Teraz rozuimaia już 
wszystko !...

Roza zakryła twarz obiema rękami i ner­
wowym wybuchnęła płaczem. Dlaoz“go pła aała, 
tego sama dobrze me wiedziała. B iedy Jerzy  
się z nią żegnał, duszę jej ogroianyżal ogarnął

tak, że ani czuć, ni mysleo nie m ogła; była 
bezwładną, ogłuszoną. Teraz powoli, wyowo- 
badzała się a tej niemocy i oauła się biedną, 
samotną, odartą ze szozęśoia.

I  zdawało jej się, źe rozumie cierpienia 
wszystkicn nieszczęśliwych; przed wzrokiem 
jej duszy przemknęły straszne obrazy ludzkich 
udręczeń; nie zdawała sobie sprawy z tego, że 
widzenia te nie są właściwie niczem innem, 
jak  tyiko zmartwychwstałym w jej wyobrażał 
wzrokiem oziowiek* konającego tam  w bara­
kach, owym w z .omem strasznym, który utkwił 
na wieki w j ?j pamięci i przypominać się jej 
będzie, ilekroć spojrzy w nową ran j człowie­
czeństwa.

Jej myśli wróciły do Gelberow. Gzyżby 
nie było rady? Gzy to, co się stało, nie może 
się odstać?

Chciała przystąpio do aparatu i połączyć 
się ze staoyą w Zetowcaoh.

— Go ja  robię, sz&iona!— pomyślała r.agle.— 
Hco wie, oo się tam  dzieje! Jakże  ja  obca mo­
gę się mięszaó do takiofi spraw roazmaych.

Czuła, ze nie może mo przedsięwziąć, że 
wolę jej krępują konwenanse, które zżyły się 
z całą jej isGOtą. Zrozumiała, że „nie wypada11 
je,, działao, ani nawet pytać, skoro jej do tego 
uikt me upoważnił i sprawa jej nie dotyczy.

A jednak wyrywała s.ę duszą do tych 
istot nieszczęśliwych, cierpiących upokorzenia 
w limę fałszywie pojmowanej etyki. Przeczu­
wała tortury, przez które one przeonodzić bę­
dą, smagane rózgami opinii ludzkiej, która je 
potępi według okrntnej form uły: „za winy oj­
ców". W szak niedawno temu słyszała, że jeden 
z najpoozoiwszyoh reprezentantów tej opinii, 
rejent vYoliń;ki, człowiek barazo pobłażliwy, 
powiedział o Musi i Babmoe: „Trudno, żeby 
te dziewczęta wyszły za mąż! Ktoź zechce 
wz.ąó żonę z takiego gniazda? Jakie one mo­
gły odebrai wychowanie? Jak i przykład imały 
vi aomu? Nawet taka fujara, jak  Fajlewioz. 
oma się, gdy Gelber nie oh ca px«hJ8Ja*im po­

kryć hańby".
Więo hańba spada na tę niewinną dzie­

wczynę, która nikomu nio złego nie zrobiła, 
której żyoie oyło nieskalane, nie splam1. >ne ża­
dnym złym potoępkiom!

A Babiaka, a m atka ich,, a Je rzy?
I  podmecona ,,oi wyobraźnia podsunęła jej 

nowy obraz ludzkiej męki. W idniała przed o- 
ozyma duszy kołyszący się na oceanie sta tek : 
łupinę w bezmiarze wody i pow.etrza Statek 
malał przed jej wzrokiem, ustępując miejsca 
ciasnej jakiejś przestrzeni, na której snuły się 
grum aiy  lunai, do dantejskich ciem podobiych. 
Było ioh kilkaset: mężczyźni, kobiety, dzieci, 
a wszyscy u uefcad przei widmem nędzv, aby 
tam  za ooeanem paść ofiarą już nie głodu, al© 
strasznej i Doiesnoj choroby. Nawet przywiąza­
nie do rodzinnej ziemi, którą ur i tak kochali, 
nie zdołało ich zatrzym au1 Straszna, okrutna 
siła popchnęła ioh na te fale oceanu i okupiła 
w ciemnej kajucie, cuchnącej wyziewami nę­
dzy! J« ią z  waikę muaeL. staozaó ci biedacy, 
zamm powzięu swoje rozpaozliwe postanowie­
nie! Jakiż to grzech społeczny odarł ioh z o- 
statków przywiązania do ziemi, na której wzro­
śli, oblewając ją potem i krwią swoją? A n rę- 
dzy tymi nędzarzami czyżby znajdował się tak ­
że Je rry ?  Goż wspólnego misó może syn Gel- 
bera z tymi nędzarzami ? Wszak ci, oo tu  leżą 
rozciąguięoi na przymocowanych do śoiany de 
szozuiKaoh, są to nę Izarze bez chleb a, a cn jesl 
synem ooga-cza!

Ale bogactwo ojca nie okupiło spokoju i 
szczęścia rodzinnego! Jarzy oył w tej chwili 
biednym nędzarzem i jak  zbieg uciekał z do­
mu rodzcieiskiego, bo już tara m ejsoa dla 
niego nie b y ło !..

O ! ozemuż ona nie mogła teraz biadz za 
nim, zawrócić go z drogi! Gzuła okropną swoją 
bezsilność, czuła, że chwila stanowcza minęła i 
już nigdy nie wróci.

(Giąg <5*1 sy tiaBtąn:).



2 PRZEGLĄD * <3nla 4 Czerwca 1898.
i Miśnieńskiej. Do najgustowniejszych okazów 
rależą wyroby szwedzkie i duńskie. Ogromną 
delikatnością odznaczają się wyroby skandyna­
wskie, a po nich dopiero pod względem smaku 
i dobroci wykonania następuje ceramika an­
gielska, belgijska i holenderska.

Kogo nie obchodzą wybory, temu oprócz 
wystawy ceramicznej, którą ostatecznie raz lub 
dwa razy zwiedzić zupełnie wystarczy, nie po­
zostaje nic innego w wolnych chwilach jak  
spędzać czas w t. zw. Biergarten. Je s t to coś 
na kształt naszych ogródków i ma zaspokajać 
żądzę pobytu na łonie natury, budzącą się w 
mieszczuohach z nastaniem dni gorących. Na­
turalnie, że natura tych biergartenów jest tak  
mizernym jej surrogatem, źe trzeba wielkiego 
podniecenia wyobraźni za pomocą piwa, aby 
się oddać iluzyi, że się przebywa w naturze. 
Proszę sobie bowiem wyobrazić małe, cuchnące 
dosyć podwórko. K ilka nikłych oleandrów w 
wazonach zastępuje tu  drzewa, aby zaś usunąć 
widok nagich murów pokrywa je  właściciel o- 
gródka albo malowanymi pejzażami albo zielo­
nym i sztachetami, po któryoh wspina się dzi­
kie wino. Kilkanaście stołów i kilkadziesiąt 
krzeseł dopełniają tej nad wyraz skromnej ca­
łości. Mimoto wieozorem pełno jest w takich 
ogródkach. Popijająo piwo rozmaitego koloru i 
rozmaitej jakości, gwarzą oi biedacy, których 
nie stać na wyjazd z dusznego skwaru miasta, 
spoglądając od czasu do ozasu w jedynym  kie­
runku, gdzie mogą widzieć nie surrogat, lecz 
piękną rzeczywistość, ku niebu, n. b. jeżeli ono 
nie wypłoszy ich ztam tąd ulewą. Berlin ma 
wprawdzie kilka wielkich ogrodów publicznych 
z pięknymi starymi drzewami; w kilku z nich 
nawet znajdują się bufety z jadłem i napitkiem, 
ale tam wszystko drożej kosztuje i brak w nich 
tej swobody, która panuje w ogródkach.

Stowarzyszenie kompozytorów Urbana u- 
rządziło tu  przed kilku dniami koncert, który 
zgromadził cały muzykalny świat tutejszy, o 
ile on się jeszcze nie rozprószył po willegiaturaoh. 
Piszę o tym  konoeroie dla tego, że na głó- 
wnyoh punktach programu wydrukowane były 
nazwiska polskie bądź jako kompozytorów bądź 
jako wykonawców. I  tak  panna G-olfy odśpie­
wała piosnkę panny Landowskiej „Głęboka 
nas dzieli przepaść14 odznaczająoą się polotem 
i oryginalnym rozmachem. Następnie wykona­
ła młoda kompozytorka „Preludyum" i „Fugę" 
Karłowicza, tudzież własnej kompozycyi „W a- 
ryaoye®. Na tym samym koncercie poznała 
publioznośó berlińska utalentowanego skrzypka 
i kompozytora Henryka Opieńskiego, krako­
wianina, który z ogromną brawurą wykonał 
„Kołysankę14 własnej kompozyoyi i do spółki 
z tutejszym skrzypkiem Schaefferem „Kanon14 
na dwoje skrzypiec również własnej kompozy­
cyi. Artysta, którego gromko oklaskiwano, ode­
brał wychowanie muzyczne w Paryżu, a obe­
cnie jest uczniem Urbana, nauczyciela Pade­
rewskiego.

W  odniesieniu do tego co wam pisałem 
o ruohu kobiecym na tutejszym gruncie, wspo­
mnieć wypada o działalności tutejszego stowarzy­
szenia dla zreformowania odzieży, rozwinię ej 
w ostatnich ozasaeh gorliwie. Między innymi 
stara się towarzystwo o to, żeby uczennice tu ­
tejszych szkół publicznych nosiły na lekcyach 
gimnastyki praktyozniejsze niż dotąd ubrania. 
M inister Bossę, do którego zwróciło się tow a­
rzystwo z podaniem popartem przez inne to ­
warzystwa polecił sprawę ubrań męskich dla 
kobiet zbadać, kierowniczkom kursów niewie- 
śeioh w królewskim zakładzie dla naunzyoieli 
gimnastyki. Ja k  widać kobiety dobijają się 
równouprawnienia z mężczyznami na wszyst­
kich polaeh: W  naubaeh, sztukach, życiu spo- 
łecznem, towarzyskiem i gospodarczem, a na­
wet dziedzina ubrań nie pozostała nietkniętą. 
Oprócz haseł o równości, podają kobiety jako 
najważniejszy argum ent na rzecz emancypacyi, 
konieczność zdobycia środków utrzymania. 
Tymczasem rząd jest w kłopocie z powodu 
braku żon dla kolenistów niemieckioh w połu* 
dniowo-zachodnich posiadłościach swoich w 
Afryce. W  cela poparcia wyohodźfcwa kobiet 
do Afryki ustanewił zarząd towarzystwa kolo­
nialnego wysokie nagrody pieniężne dla k o ­
biet, któreby zechciały udać się do Afryki. 
Mimo to w przeciągu kilku miesięcy zgłosiły 
się zaledwie trzy  niewiasty. Zarząd kolonialny 
wyasygnował dla nich 5.000 m arek i koszta 
podróży do Afryki, gdzie mają powyohodzić 
za mąż za Niemców. Ten pierwszy transport 
B kandydatek do stanu małżeńskiego wyruszył 
stąd 27 maja.

Projektowany oddawna pomnik Bis- 
marka zostanie już podobno niebawem wyko­
nany. Rzeźbiarz Reinhold Begas, któremu po­
lecono wykonanie figury „żelaznego księcia14, 
otrzymał od rodziny jego rozmaite szczegóły 
garderoby Bismarka, jak  surdut, buty, oraz 
kilka orderów, które zwykł był nosić eks-kan- 
elerz rzeszy niemieckiej. Przedmioty te wybrał 
sobie artysta sam podczas pobytu swego we 
Friadriehsruhe, gdzie odbywał studya artysty­
czne nad rysami tw arzy Bismarka. Posąg ma 
stać na bardzo wysckim piedestale, a sama fi­
gura Bismarka wynosić będzie 2%  naturalnej 
wielkości. Posąg stanie na Konigsplatzu.

Muzeum królewskie dla badań archeolo­
gicznych i etnograficznych wzbogaciło swoje 
zbiory kilkunastu nowymi okazami oywilizaeyi 
przedhistorycznej. Zarządowi muzeum poruczo- 
no nadzór aroheologiczny nad robotami podczas 
przekopywania tunelu góry Szlossberg na budu­
jącej się linii kolei „Spreew&ldbałra". Zaale- 
ziono tam  kilkanaście naczyń rozmaitego prza- 
znaozenia i kształtu. Między nimi znajduje się 
kilka u rn  z popiołami zmarłyoh. Oprócz tego 
wykopano tam  kilka ozdób metalowych, ka­
miennych i kościanych, i szczątki szkieletów 
ludzkich i zwierzęcych. Po odozyszozaniu czę- 
ściowam wykopalisk orzekli archeologowie, że 
przedmioty wykopane pochodzą od ludów, któ­
re mieszkały w okolioach Spreewaldu przed 
osiedleniem się tam Słowian. Co do ozasu, to 
pochodzą one prawdopodobnie z drugiego ty ­
siąclecia przed Chrystusem, mają zatem prze­
szło 3000 lat wieku.

Bada państwa,
(Telegram Przeglądu,')

Wisdsń 3 czerwca. W czorajsze posiedze­
nie zajęły w całośoi mowy trzech obstrukcyo- 
nistów niemieckich z obozu liberalnego pp. 
Glooknera, Mengera i Stohra. Podczas mowy p. 
Gloeknera wywiązał się niesmaczny dyalog 
między tym  posłem, a młodoozeohem Brzezuow- 
skym, który mu przerywał. Ustawiczne przery­
wania mów poselskich mniej lub więcej obel­
żywymi wykrzyknikami, skłoniły prezydenta 
dra Fuchsa do wydanie, stenografom bardzo roz­
sądnego polecenia, ażeby tyoh wykrzykników ' 
poselskich wcale nie notowali w protokole. Ob- 
strukcyoniśoi są tern wieloe oburzeni i wnieśli

wczoraj nam iętną int«rpelacyę w tej sprawie. ; Z czynnośoi biura, omówionych w spra*
W  interpelaoyi, którą wnieśli wczoraj polscy wozdaniu, zaznaczyć wypada studya nad kwe-
posłowie ludowi w sprawie konkursu firmy styą zredukowania kosztów ruchu na kolejach
Goldsterna i Lowenherza we Lwowie powtó- lokalnych i studya te prowadziło ono w porożu- prezentaoyi miasta prawa
rzyli oni znane zarzuty przytoczone w skardze mieniu z ministerstwem kolejowym, które równo- resowania się losem tentnskardze mieniu z ministerstwem kolejowym, które równo 
subsydyarnej, wniesionej do trybunału lwów- eześme podjęło także akeyę w tym kierunku, 
skiego, a skierowane przeciw adwokatom Ro- ) Co do rozszerzenia działalności kraju w
ińskiemu i Lowensteinowi, nadto wystąpili z dziedzinie budowy kolei lokalnych, to wypra- 
zarzutami przeciw pp. /górskiem u i Marchwi- ! co fało  biuro program budowy następujących 
okiemu jako tym, którzy kierowali akcyą ra- - kolei lokalnych: 1. Przeworsk-Bachórz; koszta 
tunkową, wdrożoną przez lwowskie instytuoye 2 750 000 złr., 2. Kraków-Kocmyrzów 100.000 
bankowe i w kcńcu postawili swe ulubione złr., 3 Krosno-Dukla 800.000 złr., 4. Jasło- 
niepatryotyozne żądanie, ażeby dla zbadania Żmigród-Konieczna 2,900.000 złr., 5. Borysław- 
tej sprawy, wydelegowano jakiś pozagalicyjski Stebnik 500 000 złr., 6. Lwów-W iuniki 1,700 000 
sąd. Interpelacya ta  wywołała z tego powodu złr. Razem 8,750.000 złr.
w Kole polskiem wielkie oburzenie. i Aby zaś umożliwić to rozszerzenie akcyi

Rząd wniósł, jak  wiadomo, na wczoraj--Z9m ma W ydział krajowy odnieść się do Sej- 
posiedzeniu drugą seryę bardzo ważnych przed- ’ mu z wnioskiem podwyższenia rocznej do- j 
łoŻ6ń. W  przedłożeniu o prowizoryum budże-jdaoy i funduszu kolejowego z 300.000 na 
towem na drugie półrocze br. domaga się rząd 500.000. Oprócz tego poczyniono już kroki d 'a 
upoważnienia do wypuszczenia ren ty  inwesty- • zapewnienia udziału rządu* w budowie kolei 
cyjnej w sumie 24.70 6 000 zł. a tern samem do Przewcrsk-Baohrrz, Jasło-Dembica, Grybów- 
rozpoozęoia robót publioznyoh, na które ta  ren- Ropa-Żmigród i ze Starego Miasta przez pn- 
ta  jest przeznaczona. Jest to sprawa niezmiernej w iat turczański do Uźoku. L inia kolei S try j- 
wagi, zwłaszcza dla Gal oyi, preliminarz inwe- Chodorów poprowadzoną będzie stosownie do 
stycyjny obejmuje bowiem bardzo doniosłe ro- życzenia stron interesowanych prawym brze- [ 
boty publiczne w naszym kraju, jak budowę giem rzeki Stryja. Wreszcie w spraw-a utwo- 
trzech linii kolejowych: ze Lwowa przez Sam- rżenia krajowej dyrekcyi kolejowej, odniósł się 
bor do granicy węgierskiej, z Przeworska do . W ydział krajowy do Izb handlowych, by obja- 
Rozwadowa i ze S tryja do Chodorowa, tudzież I wiły swoją opinię, ozy z utworzenia krajowej 
budewę kilku gmachów publicznyohf między I dyrekcyi kolejowej wynikłyby jakie korzyści 
nimi gmachu na pomieszczenie żeńskiego sami- i dla handlu i przemysłu i jaki m& być ewentu- 
naryum  nauczycielskiego we Lwowie. W  razie j alny zakres działania tej dyrekcyi w porówna-

że należy go jak  najenergiczniej odeprzeć z 
powyższych, a także i z tego względu, źe (tu­
torowie tego pisma widocznie odmawiają Re-

i kompetenoyi in te ­
resowania się losem teatru, Mówca wnosi prze­
to o przejście nad całą sprawą do porządku 
dziennego.

Prcf. C i e s i e l s k i  podniósł, źe siły 
dram atu lwowskiego są niedorosłe i nędzne, źe 
siedzenia w gmachu teatralnym  są w stanie 
wielce zaniedbanym , źe wreszcie pp Heller 
i Bandrowski zapomnieli, iż Rada miejska nie­
jednokrotnie użyczyła im bez wahania finan­
sowego poparcia i starała się nawet łagodzić 
rozmaite antagonizmy, powstałe wskutek n ie ­
których niewskazanych kroków dyrekcyi.

Prcf S z p i l m a n  podniósł, źe dyskusya 
nad subwencyą trzymana była zawsze w tonie 
poważnym i przyzwoitym, a zabierali w niej 
głos ludzie wykształceni i bądź co bądź tak

Wiadomości urzędowe. Komisarz skarbowy
Józef Nentwig, Galicyanin, mianowany starszym ko­
misarzem w oddziale rachunkowym ministerstwa 
skarbu.

Rcadką uroczystość złotego wesela obchodzić 
będą w niedzielę dnia 5 czerwca pp. Wojciech 
i Marya Wiczkowacy, rodzice znanych braci: An­
drzeja, dr. Józefa, Antoniego i Wincentego V i- 
czkowakich. Na ten dzień zjadą się do Bohorodczan 
wszyscy synowie wraz z żonami i dziećmi, oraz 
liczna dalsza rodzina.

Uroczystości Mickiewiczowskie w Krakowie.
Na odsłonięcie pomnika Mickiewicza skomponował 
Władysław Żeleński „marsz uroczysty", Zygmunt 
Noskowski ofiarował zaś komitetowi kantatę, do 
której słowa napisał Lucjan Rydel. Do wykonania 
obydwóch utworów : ostaną zaproszone Towarzystwa 

j muzyczne i śpiewackie z całego kraju.
Konkursa Konserwatoryum gal. Towarzystwa 

' muz. we Lwowie rozpisuje konkurs na posadę pro-
ukwalifi kowani do krytyki, jak  pp Heller i fesora klas najwyższych gry na fortepianie, od dnia 
Bandrowski do kierowania teat-em Mówca po- 1 września 1898. O tę posadę ubiegać się -może 
piera wniosek dr. Maryańskiego oraz stawia jedynie dobry pedagog i koncertowy pianista, któ- 
wniosek o odmówienie subwenoyi na operę;; ryby brał udział w koncertach i wieczorach Towa- 
wniosek ten przekazano komisyi artystycznej rzystwa muz, Termin do 30 bm. 
do rozpatrzenia. f Szkoła politechniczna we Lwowie rozpisuje

Redaktor R o m a n o w i o z  zwraca uwagę, konkurs na posadę asystentów przy katedrach bu-

uchwalenia prowizoryum, mogłaby zt;tem zna- - a iu  z 3 obecnymi dyrekcjam i w kraju, 
ozna część tych robót być dokonana jeszcze w ;

że pismo dyrektorów teatru jest takie, źe po 
lemizowaó z niem byłoby uchybieniem godno­
ści Reprezentacyi miejskiej, składająoej się 
z mężów obdarzonyoh zaufaniem licznych za ­
stępów wyborców. Mówca pragnie więc, by 
Rada bez dalszej już dysbusyi poszła za wnio-

downictwa wodnego, budowy dróg, kolei żelaznych 
i tunelów. Wynagrodzenie roczne 600 złr. Termin 
do 17 bm.

Owacya dla p. Leszczyńskiego. Oprócz wy­
mienionych już wczoraj upominków, jubilat teatru 
Wielkiego w Warszawie, p. Leszczyński, otrzymał

bieżącym roku. kazuie

skiem dr. Maryańskiego, lecz sprzeciwia się j jeszcze od jsdnego z warszawskich przemysłowców 
Obecny stan krajowej akcyi kolejowej wy- jj wnioskowi prof Szpilmana, bo wyglądałoby to j powozik i parę koni, a to dlatego, ażeby, gdy wy-

wrateniem  n ie-j buduje na Pradze domek, mógł łatwo komunikować 
wskutek tego ] się z miastem, 

z rozwagą po-J BlZ.r artystyczny połątizony z wystawą szki-
gnie ubytek 1 miliona złr. rocznie w doeho- dochodach nadwyżkę 6790 złr. i kolej Łupków- j wziętą uchwałę. j eów i panoramą otwiera Towarzystwo szkoły ludo-
dach państwowych. Ogromnie ważne jest także Cisra, której otwaroie nastąpiło w lutym b. r. ] Na tem zakończyła się dyskusya w spra- [ waj w pawilonie sztuki na placu powystawowym 
przedłożenie o ulgach naleźytościowych przy W  budowie są linie: 1) Trzebinia - Skawoe, 2) wie teatralnej. W  głosowaniu uchwalono wszyst- \ dnia 5 bm. o godz. 4 po południu na przeciąg je-
przenoszeniu własności, zapewnia ono wielkie Chabówka-Nowy Targ Zakopane i 3) Delatyn- j kiemi głosami przejść nad pismem pp. Hellera | dnego tygodnia^ Na wystawie znajdować się
korzyści zwłaszcza ludności włościańskiej. W e- i Kołomyja-Stefanówka. Dla kolei Jaworzuo-Piła i i Bandrowskiego do porządku dziennego hala. r — . . _  -
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Fran-
dle tego przedłożenia przy przeniesieniu wla- nie sfinalizowano jeszcze rokowań koncesyjnych. \ Następnie uchwaliła Rada przyjąć 
sności nieruchomości między krewnymi w linii W  najbliższym czasie rozpocznie się akoya | rząd miasta 3 fundaoye stypsndyjue im.

ciszka i Antoniny Balntowskioh i fundaoyę 
Franciszka Blanka. Faudacye Bałutowskich są: 
na zapomogi dla lwowskich czeladników kra­
wieckich procenta od kapitału 6000 złr., dla 
ucznia szkoły im. św. Antoniego 1000 zh i ty ­
leż dla uozenicy tej szkoły. Fandaoya Blanka 
wynosi 54000 złr. i przeznaozoaa j 93t d 'a  rze­
mieślników, ohcąoyoh zakładać w arstaty we 
Lwowie.

Przyszła z kolei pod obrady sprawa przy­
znania nauczycielstwu szkół miejskich dodatku 
aktywalnego w wysokości 10%  pobieranych płac.

i bardzo eoraoo poparł dr.

prostej i między małżonkami nie będzie się o- wstępna dła wspomnianej już kolei Przeworsk 
płacaó żadnej naleźytości przenośnej, jeżeli war- Bachórz. Oszczędności uzyskane przy budowie 
tośó nieruchomości nie jest wyższą ned 2 500 linii Chabówka - Zakopane postanowiono u tyć  
złr,, dotychczas zaś uwolnienie przysługiwało i na budowę odnogi tej kolei z Nowego Targu 
tylko do 500 złr. Przy wartośoi ■ od 2 500 złr. | do Chochołowa dla połączenia się z koleją pro- 
do 5 000 złr. naleźytośó wynosić ma % %  bf>z - jektowaną od Kralovau po stronie węgierskiej 
dodatku, dotychozas zaś wynosiła 1 ’/«%• W  o- ku grauioy galicyjskiej W  końcu przedłożono 
góle przy przenoszeniu własności włościańskiej ! W ydziałowi krajowemu projekt wstępny dla 
nawet bez względu na związki pokrewieństwa,  ̂budowy kolei Dębna-Jasło. 
naleźytośó przenośna wynosić ma o ozwartą ] Nad tein sprawozdaniem wywiązała się 
część, a w niektórych wypadkach o połowę ożywiona dyskusja, a osobliwie nad kwsstyą 
mniej, niż dotychczas. W edle obliczeń rządo- reformy taryfowej. P. P i e p  e a - P o v  a t y ń s k i  w
wyoh przyjęoie tej ustawy pociągnie za sobą domagał się utworzenia biura taryfowego przy W niosek referował i bardzo gorąco poparł 
dla państwa ubytek roczny w dochodach lwowskiej Izbie handlowej z ewentualna, sub- G o l d m a n n  W dyskusyi dyr. B a r a n ó w -  
1.400.000 złr. wencyą kraju. Rada je in a k  powzięta na wnio- ‘ s k i  oświadozająo się również za wnioskiem,

W czorajsza dyskusya językowa miała prze- S9k prof L e a  następującą uchwułę: „Wydział przedłożył dodatkowy wniosek w tym duchu, 
bieg następujący: krajowy zwoła ankietę reprezentantów korpo- by z Rady miejskiej wyszła inieyatywa, ażeby

Liberał G l o o k n e r  długo rozwodził się ! racyj i Towarzystw ekonomiozayoh krajowych 'Sejm  uregulował płace nauczycielstwa Iwow- 
o opłakauem położeniu Austryi. Mówca podej- celem porozumienia się w sprawia zasad orga- j skiego, o btórem przy zeszłorooznej regulaoyi 
rzywa, źe rząd przygotowuje wszystko do tego, i nizaoyi krajowego biura taryfowego. Niemniej \ całkowicie zapominał. Przemawiał jeszoze prof. 
ażeby rządzić przy pomooy paragrafu 14-go, i ; ożywione debaty wywołały te punkta spraw oz• j Soleski, poczem wn:osek sekcyi szkolnej przy- 
nakładać na ludność nowe podatki. Tru- j dania, które dotyohczą przyszłego programu jęto. Dodatek akty walny, wnioskiem tym  uohwa- 
dno właściwie pojąć, do czego zmierza tera- akoyi kolejowej, przyozem marszałek hr. Bade-1 lony, wejdzie w życie 1 stycznia 1899, t. j. po 
źniejszy minister finansów. P. B r z e z n  o w- ni podniósł, że dalszy tok akoyi je«t bardzo \ wygaśnięciu dodatku drożyźnianego, który na- 
s k y :  Czekaj pan, aż sam zostaniesz ministrem. | pożądany, zależy jednak od fanduszów, a w j uczycielstwo obecnie pobiera; trwać zaś ma 
P. G l o o k n e r :  A pan ozekaj, aż twój czer- pierwszym rzędzie od tego, ozy udział krajów ; dopóty, dopóki Sejm ostatecznie płac nauczy- 
wony no3 posinieje. P. B r z e z n o w s k y :  Ale w podwyższonych podatkaoh konsumcyjnych ! oielstwa lwowskiego nie ureguluje, 
pan zachowasz swoje długie uszy. P. G l o o k -  zostanie uchwalony. Jeśli to nastąpi, będzie Po załatwieniu szeregu spraw drobnej
n e r :  Pańskie uszy są dłuższe od moich. — można podnieść dotacyę kraju, w przeoiwDym wagi, p, prezydent o godz. 9 15 posiedzenie 
W  sali powstaje śmiech i słychać wołania : A zaś wypadku trzeba będzie czekać ohwui, w zamknął, 
to ładny parlament. W iceprezydent Ferjanoicz której linie dotychczasowego programu zaozną 
prosi posłów, aby wstrzymali s:ę od niestoso- się rentowaó. Na wniosek p. S a l i  wyraziła Ra- 
wnych wykrzykników, bo one i tak  nie będą da kolejowa zdani*?, iż wobec dzisiejszego już 
zamieszczone w protokole. daleko posuniętego stanu budowy kolei, obję-

Co i o czem piszą,
Po p. Glocknerze zabrał głos liberał dr. 

M e n g e r  i polemizował z ostatnią mową mło-

Wiadomo, jak  trudną jest rzeozą streszozaó 
mowy i artykuły i jak zawsze można wyrzą­
dzić krzywdę autorowi streizozouaj praoy albo

tych pierwszym okresem, należy przystąpić do 
przygotowania okresu drugiego, a to w po- 

doczecha Forszta. Potem wskazując na m ało-! dwójnym kierunku: l-mo przez spowodowanie j narazić się na zarzut, że się streszczało"tendeif- 
widła ścienne na fryzie sali obrad, tłumaozył, ! zgłoszenia nowyoh projektów, 2 do przez po- j cyjnie. Zarzut ten spotkał nas ze strony re-
oo każdy obraz przedstawia, przypominał So- stawienie wniosku na najbliższej sesyi sejmowej * dakoyi Ruchu katol ckiego. Owóż możemy zape-

‘ o podniesienie dotacyi rooznej do zł. 600.000. Go | -^aió szanowną redabcyę tego pisma, żeśmy 
do utworzenia głównej dyrekcyi kolei państwo- woal© tej tendenoyi nie mieli i dlatego cytu-
wyoh w kraju nie powzięto żadnej uchwały. ' Je - . - . -  - .. - .

lona, Demostenesa, Meneniusza Agryppę, efo- 
rów itp. i robił porównanie między stosunkami, 
jakie panowały w starożytności, a jakie panują 
teraz w Austryi. W  dalszym oiągu krytykuje 
mówca całą akcyę w kwestyi językowej i gani 
rząd za to, że sam nie występuje z inioyatywą. 
Rząd powinien się identyfikować z tak donio­
słą reformą, przedłożyć gotowy projekt i z 
przyj ęoia jego zrobić kwesty ę gabinetową. 
W  końcu wykazywał p. Menger konieczność 
wprowadzenia niemieckiego języka państwo­
wego.

Po mowie następnego mówoy p. Stohra 
przerwano debatę. Narodowiec niemiecki p. 
S y l v e s t e r  zainterpelował prezydenta, czy 
prawdą jest, że wydał stenografom polecenie 
nie notowania w protokole wykrzykników po­
selskich. Prezydent dr. F  u o h s oświadcza, że

, i z dzisiejszego artykułu w Ruchu katolickim
Zamykając posiedzenie o godzinie wpół , następujący ustęp. Redakcya opowiedziawszy o 

do 3-oiej po południu, zawiadomił przewodni- ‘   ’
cząoy, że członkowie R ady : prof. T. P i ł a t
prof. S k i b i ń s k i  złożyli swe godności.

Rada miasta Lwowa.
Lwów, 3 czerwca.

Posiedzenie wozerajsze zagaił dr. M a ł a ­
c h o w s k i  i udzielił głosu p. wiceprezyden­
towi Michalskiemu w sprawie nagłej. P. M i- 
c h a l s k i  wniósł, ażeby Reprezentacya miasta 
zezwoliła nazwę placu Franciszkańskiego, na 
którym  polska gwardya narodowa odbywała 
niegdyś 3we musztry, zamienić na „Plao gwar-

istotnie wydał takie polecenie i powołuje się j dyi narodowej14. Nagłość sprawy wytłómaczył
na regulamin, który uprawnia go do tego. P. 
W o l f f  krytykuje to zarządzenie prezydenta, 
przytem w nam iętny sposób występuje przeciw 
ministrowi wojny i przeciw delegaoyom, które 
nazywa zakładem głuchoniemych.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
dzisiaj

. . .  * . *Na dzisiejszym posiedzeniu Izby posta­
wiony ma być wniosek o zamknięoie jeneralnej 
debaty nad sprawą językową. Koło polskie od­
będzie naradę przed posiedzeniem Izby.

Niemieckie dzienniki liberalne zaniepoko­
jone są tem, iż rząd wniósł w Izbie tak wisie 
projektów, między którym i są projekty wieloe 
popularne i pożyteczne.

Neue freie Frasse sądzi, że rząd widocznie 
ehee zapewnić sobie sympatye szerokich kół 
ludności, których interesa są w grze i wywo­
łać oburzenie przeoiw parlamentowi, jeżeli dal­
szą obstrukoyą uniemożliwi rychłe uchwalenie 
tyoh ustaw.

S q a  krajowej ra i) kolejowej.
W czoraj odbyła s:ę w gmachu sejmowym 

kwartalna sesya krajowej Rady kolejowej, 
Przewodniczył jej Marszałek hr. Badani, a w 
obradach brali udział pp. Chamieo, Aoht, Fal- 
ter, Pieoes-Poratyński, prof. Leo, Sala, Trze- 
cieski, Yayhinger, oraz dyrektor b iura kolejo­
wego p. Zaleski. Sekretarzami b y li : pp. F i- 
lippi i Kuźmiński.

Tematem obrad było sprawozdanie krajo­
wego biura kolejowego, które odazytał dyre­
ktor biura p. Zaleski. Co do wykonani a uch wał 
powziętyoh na poprzedniej sesyi R ady kolejo­
wej, to W ydział krajowy odniósł się do m in i­
sterstwa kolejowego z prośbą, aby poda­
wano do wiadomości członków R ady kolejo­
wej projekty zmian w taryfie jeneralnej. Nad 
drugą uchwałą polecającą biuru przygotowanie 
reformy taryfowej w oelu obniżenia ta ry f z u- 
względnieniem poszozególuych gałęzi gospodar­
stwa, pracuje obecnie biuro.

mówca tom. iż w laśne jest na ukończeniu no­
we wydanie skorowidza miasta Lwowa, w k tó ­
rym  możnaby jeszoze zmianę tę uwidocznić. 
W niosek uznano za nagły i znaczną większo­
ścią głosów go uohwalono.

Następnie przyszła na porządek dzienny 
sprawa subwencyi nadzwyczajnej dla dyrekto­
rów teatru lwowskiego. P. p r e z y d e n t  o- 
świadczył, źe przed kilku dniami otrzym ał pi- 

‘ smo dyrektorów teatru p. Juliusza Baudrowskie- 
go i Ludwika Hellera, wystosowane p o i adre­
sem Reprezentacyi miasta, w którem oświad­
czają, źe w obeo tego, iż warunki proprono- 
wane imieniem komisyi artystycznej zanadto 
krępowałyby ich i utrudniły utrzym anie per- 
sonaln teatralnego w karności a dalej w u- 
względnieniu nie zawsze czysto przedmiotowej 
dotychczasowej dyskusyi w Radzie miejskiej 
o stania teatru skarbkowfkiego, gdzie padały 
zdania osób nieobeznanyoh i nieukwalifikowa- 
uyoh do krytyki rzeozowij, a zbyt często ubli- 
żająoe wprost już me kierownikom teatru ale 
pp. Bandrowskiemu i Hellerowi jako ludziom, 
czem wyrządzono niepowetowaną szkodę i 
przedsiębiorstwu i moralną krzywdę dyrekcyi 
teatru, przeto dyrektorowie teatru  rezygnują 
z żądanej nadzwyczajnej subwenoyi i prośbę 
swą cofają

Pismo to wywołało wśród radnych wiel­
kie oburzenie Imieniem komisyi artystycznej 
dr. M & r y a ń s k  i , zabrawszy g ło s , podniósł, 
Ż9 cała komisya ożywioną była jak  najlepsze- 
mi chęciami, udzieleniu subwencyi wcale prze- 
oiwną nie była, leoz udz:elając ją, pragnęła 
wpłynąć na to, aby położyć tamę rozkładowi, 
który wszędzie ozy to w dramacie ozy w ko- 
medyi zakradł się i czyni dotkliwe spustosze­
nia. W e wnioskaoh komisya artystyczna speł­
niła nawet akt wielkiej kurtuazyi, gdyż nie 
wymieniła nazwisk artystów scenie zasłużo­
nych, dymisyonowanyoh, a których chciała 
teatrowi lwowskiemu powrócić, leoz tylko ogól­
nikowo dała to do zrozumień1'a dyrekoyi. J e ­
dnakowoż dyrektorowie teatru  lwowskiego u- 
waźali za właściwe wystosować pismo do R '-  

’ prezentacyi miasta w tonie tak lekceważącym,

tem, że komitet centralny postanowił urządzić 
wspólny zjazd delegatów komitetów powiato­
wych w Sanoku ze 6 czerwca i również że za­
ją ł się wyborem z kuryi V okręgów Tarnopol- 
Zbaraż-Skałat, pisze tak  dalej:

Z zadowoleniem witamy powyższe uchwały, 
widząc w nich dowód, źe komitet nie zajął wyłą­
cznie biernego i wyczekującego stanowiska, do 
czego z pewnych stron usiłowano go koniecznie 
skłonić. Inna rzecz, czy całej akcyi nie rozpoczęto 
trochę zapóźno Już jednak samo podjęcie akcyi 
przez ciało, powołane do obrony solidarności pol­
skiego poselstwa w Wiedniu jest faktem pociesza­
jącym i z góry odpiera wszelkie zarzuty i domy­
sły, bujnie rodzące się w ostatniej dobie na publi­
cystycznej niwie. Mówiąc o nich, nie podobna nam 
nie wspomnieć choćby w kilku tylko słowach o 
stanowisku lwowskiego Przeglądu wobec tej spra­
wy. W rubryce „Co i o czem piszą", w której 
organ ten, zdawałoby się, sine ira et studio, rege­
st ruje enuncyacye innych pism w waż liejszych 
sprawach, pisze l'rzzg!ąd o polemice dziennikarskiej 
w tej sprawie, co nasrępuje: „Rozpoczął ją Ruch
katolicki, wypowiedziawszy mniemanie, ża komitet 
centralny dlatego nie stawia kandydata na opró­
żniony przez ś. p. Wysockiego mandat w Sanoc- 
kiem, że potajemnie sprzyja ki. Stojałowskiemu i 
postawionej przez niego kandydaturze Włodzim erza 
Lewickiego". Wobec tego musimy zapytać redakcyę 
Przeglądu, gdzie powyższy domysł przeczytała w 
łamach naszego pisma? W numerze 118 Ruchu, 
korespondent nasz z Sanoka pisze dosłownie: „Cen­
tralny komitet nie postawił do dziś żadnego swego 
kandydata; wedle pogłosek ma on popierać (?) kan­
dydaturę Lewickiego". Otóż zdaje się nam, źa po­
wyższego zanotowania tylko pogłosek, osłabionych 
odrazu dodaniem znaku pytania, przez naszego ko­
respondenta, nie można żadną miarą uvażać za 
„mniemanie14 redakiyi Ruchu, tem bardziej, ża w 
następnym kierującym artykule pt. „komitet cen­
tralny" ani słówkiem nis rzuciliśmy w tym kie­
runku podejrzenia na komitet, zarzucając mu tylko 
bezczynność i apatyę w obee wyboru, mającego za­
sadnicze znaczenie.

r o n i k a.
Lwów 3 czerwca.

SiBUha wiadomość. Z Wiednia nadeszłada- 
pesza, donosząca, że poseł Leon Cdrzacowiki ciężko 
zaniemógł. Wiadomość ta dotknie bolsśiia nietylko 
wszystkich przyjaciół i znajomych znakomitego po­
sła, ale i wszystkich patryotów naszego kraju Pa- 
nnętajmy bowiem, źe poseł Leon Chrzanowski jest 
jedaym z najpracowitszych, najzasłnŻ9ńszycb i naj­
wytrawniejszych członków Koła polikiego. Strata 
tego męża, który jest chlubą parlamentaryzmu pol­
skiego, byłaby dla kraju naszeg» wielkim ciosem.

A-cykS'ąŻę Otto przybędzie do Krakowa na 
wyścigi, które odbędą się w dniach 16 i 17 bm.

Na wystawie znajdować 
będą prace pp. Popiela Tadeusza; Rozwadowskiego, 
Rybkowskiego, Bratkowskiego,' Śozańskiego, Pają- 
kównej, Stefanowicza i Bałt owakiego. Oprócz szki­
ców wystawa mieścić będzie przedmioty aztuki sto­
sowanej do przemysłu, majoliki, makaty, dywany 
i wiele innych wyrobów i drobiazgów artysty­
cznych. Wszystkie przedmioty wystawione będzie 
można nabywać po nader niskich cenach.

Wycieczki de i ragi. Delegaci krakowskiej 
Akademii Umiejętności, dr. Zoll, dr. Smolka, prof. 
Tretiak, prcf. Morawski i dr. Tomkowicz, urządzili 
na Zielone święta wycieczkę do Pragi w celu na- 
w-ązania stosunków z członkami czesfciej Akademii. 
Polskich gości powitał na dworcu bardzo serdecznie 
prezes akademii p. Hlavka w towarzystwie kole­
gów. W powozach, przysłanych przez burmistrza 
Pragi, nasi uczeni udali się na zwiedzenie Muzeum 
narodowego, sal i feancelaryi Akademii, a wreszcie 
do ratusza. Burmistrz dr. Podlipny powitał Pola­
ków ciejłą przemową, za którą podziękował dr. 
Zoll. Zwiedzono także Bank ziemski, Zamek na 
Hradczynie i inne osobliwości Pragi. W  niedzielę 
podejmowano gości krakowskich bankietem, w cza­
sie którego wyrażono radość z powodu przybycia 
Polaków, g 'yź jest to dowodem, jak pragną wza­
jemnego zbliżenia. Podnoszono też wystąpienie prof. 
Balzera w obronie Czechów. W poniedziałek po­
dejmował polskich gości prezes Akademii czeskiej 
p. Hlavka obiadem. Wogóle doznali Polacy przy- 

Ijęcia jak najserdeczniejszego; w ‘rozmowach i toa­
stach spraw politycznych nie poruszano.

Proces 0 obrazę czci. Ks. Stojałowski wy­
toczył p. Oj tasze wskiemu-Barańskiemu, redaktorowi 
Dziennika Polskiego proces za pomówienie go
0 konszachty z komendantem żandarmów rosyjskich, 
jen. Brokiem. Dr. Ostaszeweki-Barański oświadczył 
w śledztwie wstępnem gotowość przeprowadzenia 
dowodu prawdy na uczynione w Dzienniku; zarzuty.

„NOC Wenecka", t. j. festyn na łodziach, na 
stawach panieńskich udał się wczoraj bardzo ła­
dnie, Była pogoda, lampiony, dużo publiczności, mu­
zyka, „Echo" i wyścigi na łodziach, które stado- 
wiły główny punkt programu. W biegu I  „towa­
rzyskim" zwyciężyli pp, Przanowski i Hryniewicz 
na wspólnej łodzi, w II  („bieg czajek ) p. Kul­
czycki, w III „głównym" i w IV „rybackim" p. 
Przaaowski.

Zaręczyn/. Dnia 29 maja w Partyniu pod 
Tarnowem, w gronie najbliższej rodziny, odbyły się 
zaręczyny panny Róży Męcińskiąj, córki Józefa Mę- 
cińskiego, znanego posła i prezesa Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń i jego małżonki Heleny z 
Dobrzyńskich, z panem Stanisławem WUkowiekim 
ze Strzyżowa, synem ś. p. Hipolita Wołkowickiogo
1 KonstancyL z Skrzyńskich. Ks. prałat Skrzyński, 
stryj matki narzeczonego, składając życz9nia młodej 
parze, w serdecznych słowach, pełnych głębokich 
myśli, wskazywał zaręczającej się młodej parze obo­
wiązki religijne, rodzinne, narodowe i obywatelskie, 
jakie ciężyć na nich będą, kiedy założą własne 
ognisko domowe.

Zmiana reflakcyi. W ostatnim numerze ilu­
strowanego czasopisma Zycie znajdujemy na czele 
umieszczoną wiadomość, iż pismo to z dniom 31 
maja b. r. przeszło na własność Spółki wydawni­
czej. Dział literacki w nowej redakcyi prowadzić 
będą pp. Ignacy Sewer Maciejowski i dr. Artur 
Górski, zaś dział artystyczny prof. Leon Wyczół­
kowski. Ten numer pisma jest ostatnim, który wy­
szedł pod redakcją założyciela i dotychczasowego 
redaktora p. Ludwika Szczepańskiego.

Walne zgromadzenie człmków T«warzystwa
dostaw rękodzielniczych dla armii, we Lwowie, od­
będzie się dnia 20 b. m. e gadzinie 6 po południu 
w lokalu Izby rękodzielniczej (ratusz 2 piętro).

Tytuł inżyniera. Na onegdajszom posiedzeniu 
Izby posłów, jak donieśliśmy w telegramie z Wie­
dnia, wniósł minister wyznań i oświecenia przedło­
żenie rządowe normujące używanie tytułu inżyniera. 
Skoro postanowienia tam zawarte wejdą w życie, 
technicy osiągną to, czego od lat wielu się doma­
gają, mianowicie zupełnego zrównania studyów te­
chnicznych z uniwersyteckimi także pod względem 
tytułu i stopnia w hierarchii społecznej. Projekto­
wana ustawa postanawia, że tytuł inżyniera w przy­
szłości przysługiwać będzie tylko tym, którzy ukoń­
czyli politechnikę i ziali egzamina rządowe lub 
egzamin dyplomowy na jednym z czterech jej wy­
działów (inźynieryi, architektury, budowy machin, 
chemii). Akademie górnicze w Leobeu i Przybramie 
zrównane są w tej mierze z politechniką.

Wypadek na kolsl. Wczoraj nad ranem zna­
leziono tuż koło toru kolejowego między stacyami 
Bolechowce a Drohobyczem zwłoki budnika Teodora 
Billa. Na jednej z maszyn pociągowych, które ubie­
głej nocy przejeżdżały na przestrzeni Ghyrów-Dro- 
hobycz-Stryj, znaleziono ślady krwi i włosy. Jeśli 
te ślady pozostają w związku ze śmiercią bulnika, 
to prawdopodobnie lokomotywa przejechała Billa. — 
Wdrożono natychmiast śledztwo*

Strejk kaflar/y jeszcze nie wygasł. Strajkują 
ci robotnicy, którzy piece stawiają a także i ci, 
którzy wyrabiają kafla. Przeciętny zarobek roczny 
pierwszych wynosi 700 — 900 złr., a drugich 500 
do 800 zł., nie jest więc najgorszy. Bastownicy je­
dnak stawiają wymagania większe i to tak wielkie, 

f że krajowy przemysł kaflaraki, zaledwie rozpoczęty,

W spierąjcie przem ysł krajow y !
Żfldajoie wszędzie T U T E K  N I E M  O J O W  8  K I E G OlOdnwcsonyeh dwoma medalami zasługi. 

rim fa d i m i  mhdam W am .

S  W . H ie m s jt łw s k i i  L w ó w ,
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Albumy te  Uutrowujib korwpoadwitsb w on ia  od 60 crt,

p la o  8 . ,  p o ls c a :
z reprodukcjami obrazów znanych mistrzów, z widokami wszystkich stron Świata, humorystyczna, 

okolicznościowe, charakterystyczna itd.—Przeszło 3000 wzorów na składzie, sztuka od 4 c t  
Wszelkie towary wehodząoe w sakree handlu papierowego.



PRZEGLĄD * dnia 4 Czerwca 1898,
nie mógłby się ostać w obec cen kafli sziąskich i p, Sobiesław. Był to kwintet niezrównany, w któ- i Leopold Andrzejewski, obaj mogliby śmiało pod 
zagranicznych. Ucierpieliby wskutek tego przede- i rym niepodobna było określić, kto się wyróżnia i dać się orzeczeniu komisyi rozpoznawczej któregoś 
wszystkiem sami robotnicy, gdyż pozbawieni byliby ' lepiej gra od innych, skoro wszyscy grają mistrzów- z salonów. Nie ma w ich pracach nic nadzwyczaj- 
w kraju roboty. W ich tedy interesie leży jak naj- j sko, a jedynie autorowi ta lub owa postać zawdzię- nego, ekscentrycznego, ale wykonaniem bezwarun- 
spisszniej pogodzić się ze swymi pracodawcami, tern i czała, iż wyposażona bogaciej wysuwała się mimo- kowo wyróżniają się one od reszty. Szczególniej

wolnie w jednym ustępie sztuki, podczas gdy w innym, 
następnym inna postać z woli autora naprzód wystę­
powała. Wszyscy ci artyści, tworzący ten przepiękny
kwintet są pierwszorzędnemi siłami i w każdym tryptyk „Chleb', dość ubogi w pomyśle, choć po-

bardziej, iż fabrykanci zrobili już to, bardzo dogo­
dne dla robotników ustępstwo, iż ustanowili we 
wszystkich kaflarniach jednakowy porządek pracy i 
jednakowe zobowiązali się płacić wynagrodzenie, 
podczas, gdy dotychczas każdy fabrykant ustana­
wiał zarobek i czas pracy podług własnego upodo­
bania, Także i o tern bastownicy ksliarsey pamię­
tać powinni, źe żaden strejk w obecnej dobie nie­
dostatku i drożyzny nie ma szans powodzenia, a ile 
szkody im samym i ich rodzinom przynosi, o tern 
oni najlepiej wiedzą. Więc chyba tylko niezrozu­
mienie własnego interesu mogłoby icb skłaniać do 
dalszego jeszcze oporu,

N i cmentarzu janowskim powiesił się na 
jednym z krzyżów grobowych mężczyzna około 60 
lat liczący, nędznie ubrany, prawdopodobnie zaro- 
brik. Zwłoki spostrzegł wczoraj grabarz Odstawie­
ni je do kostnicy.

Rada dia podróżujących Sezon podróży le- 
f-iich rozpoczął się, wiele osób także za sfer mniej 
zamożnych wybiera się do kąpiel, nie od rzeczy 
więc będzie poruszyć jedną sprawę, aczkolwiek dro­
bną, którą atoli z pewnością niejeden podróżujący 
już niemile odczuwał. Mamy na myśli wysoką ta­
ryfę pakunkową na kolejach żelaznych austryackich 
i zagranicznych. IT nas płaci się za pakunki nadane 
(t. zw. Jłeisegepack) od każdych 10 kg. za 1 kilo­
metr jazdy 0'2 centa. Przypuśćmy, że ktoś nadaje 
kufer ważący 42 kg. Kolej przedewszystkiem za­
okrągla to do wagi 50 kg., t. zn. 5 razy po 10 kg. 
"Więc za jeden kilometr płaci się za ten kufer 5 
razy 02  centa, czyli 1 ct. Zatein jadąc n. p. do 
miejscowości o 600 kilom, oddalonej zapłaci się 
6 złr. W podróżach zagranicę naturalnie ceay te 
ogromnie wzrastają.

Podróżni zawsze szukali sposobu, by uchronić 
się od tak wygórowanej taryfy. Najczęściej używa­
nym bywa środek wysyłania pakunków naprzód 
w formie posyłki kolejowej (t. z w. fracht) lub też 
posyłki pospiesznej (Eilgut). Sposób ten jednakże nie 
zaleca się, gdyż termin oddania tego rodzaju prze­
syłek nie jest ściśle oznaczony, nie można więc 
nigdy być pewnym punktualnego nadejścia pakun­
ków. Natomiast najodpowiedniejszem jest wysyłanie 
pakunków o dzień lub parę dni naprzód w osobnych 
paczkach pocztowych po 5 kg. Pudełka z tekturki 
znajdą się w każdym domu, a nie, to można je 
bardzo tanio nabyć; zresztą pudełka takie mogą 
być więcej niż raz używane. Zawartość kufra wa­
żącego 42 kg. bardzo dobrze można umieścić w 9 
paczkach po 5 kg.; za każdą paczkę 5 kilogramową 
płaci się do wszystkich miejscowości wAustryi i Niem­
czech tylko 30 ct., za wszystkie 9 więc razem 2 złr. 
70 ct. Przesyłki pocztowe przyjmują się prawie do 
wszystkich krajów europejskich, a cena ich wszę­
dzie jest niska. Kadzimy więc wszystkim wyjeżdża­
jącym w dalszą podróż użycie tego sposobu wysy­
łania pakunków ; nietylko zaoszczędzą pieniądze, ale 
może być, że w ten sposób zniewolą zarządy kole­
jowe do wprowadzenia bardziej umiarkowanej taryfy 
pakunkowej.

Zmaili. We Lwowie Helena Jabłońska, nau­
czycielka szkoły żeńskiej im. Mickiewicza, lat 37.

Stan powietrza. T. o g. 8 rano -t-17, wpoł. 
•+■ 19 R. Bar. 763. Spada. Pogoda.

Myśli.
Nie ufaj rozsądkowi, mentor to zwodniczy ;
W usługach namiętności, perswazyi użyczy ;
Lecz gdy żądza cię zwalczy, przygniecie, pochłonie— 
On pierwszy stanie w twoich przeciwników gronie.

-  - Uczciwość trwa najdłużej. Czemu proszę mamy? 
—Bo jej, moja dziecino, najmniej używamy. (Żart).

Różne waryacye oświadcz; n.
N i wsi: Ach, z panią mógłbym siać i zbierać aż 

dio śmierci.
W stołacznem mieście: Przefłirtowałbym z panią

całe życie.
W małem miasteczku: W tym domeczku pani ta­

tusia, pana burmistrza dobrodzieja, mieszkałbym 
z panią do skończenia świata, 

a wilegiaturze : Ach, gdybym wiedział 1... (w duchu: 
„ile masz tysięcy.,,u). (Zart).

portrety p. Markiewicza: młodej, pięknej kobiety
i jednego mężczyzny, żywe, wyraziste, pięknie 
świadczą o jego talencie. Mniej podoba się duży

teatrze należeliby do gwiazd pierwszej wielkości, (stać siewcy, odchylona w tył, zamaszysta, mile za-
. trzymuje wzrok. Zresztą, sam autor zatytułował to 
1 „Szkicem do obrazu". Pan L, P. Andrzejewski dał 
j aż pięć dużych krajobrazów z brzegów Adryatybu 
. i z nad Sekwany. Małe pejzaże, wystawione w r. z., 
bardziej się jednak podobały; z tegorocznych za 
najlepszy uważają „Chatę w oświetleniu księżyca11.

8umienność ich w wystudyowaniu i obmyśleniu ro­
li stoi na tej wyżynie, co w Komedyi Francuskiej 
lub w Burgteatrze Dość powiedzieć, że artyści ci 
nie potrzebują wcale suflera, który istnieje jedynie 
tylko dla tego, żeby dawał pewną psychologiczną 
gwarancję personalowi teatralnemu, że w razie ja­
kiejś myłki lub chwilowej niedyspozyoyi umysłowej 
nie da artyście wypaść z roli, ale który jak to ob­
serwowaliśmy dokładnie wcale nie podpowiada, prze­
wraca tylko kartki książki i śledzi za postępem 
sztuki. Zbyteczna zaś dodawać, źe w tak znakomi­
cie zespolonem ansamblu, w tak sumiennie opraco­
wanej i wyreżyserowanej sztuce, wszystkie naj­
drobniejsze szczegóły czy to charakteryzacyi, czy u- 
kładu, czy ugrupowania, są mistrzowsko przeprowa- 1 Józef Fedorowicz 10, K. Kruszyński 5, Artur Schel- 
(Ucme. j lenbe g 25, Franciszek i Michalina Mozerowie 10,

P. Tadeuszowi Pawlikowskiemu powinszować j Motylewski i Krzyszkowski 2, Juliusz hr. Bielski
Seweryn Augustyno- 
Y. 2, Gabryel Stark

Głosy publiczności.
IV lista składek na pcmnit Mickiewicza we

Lwowie. Poprzednio wykapane zł, 4701 51. Z dru­
giej listy p. Adama Krechowieckieg i : JE  Herman 

i br. Loebl 30, Kaz. hr. Dunin-Borkowski 50, pp Wł.

Telegramy Przeglądu.
Wojna hiszpańsko-aT-erykańs’̂

Nowy Jark 3 czerwoa. Dzienniki tutejsze 
zapewniają, że flota amerykańska nie poniosła 
żadnych stra t w ostatniem starciu 
Jago de Cuba, a natomiast dwa

Hr. Marmorossowie z Karowa. J. Reinisch z Pilzna. 
F Zabłocki z Poznania J . Staniszewski z Komar-

| na. A. Piechowicz z Grybowa

rykańskie ugodzły  hiszpański okręt „v

musimy takiej trupy, a tej trupie takiego dyrekto- J junior 20, St. Matkowski 10,

Repertuar teatru D ńś: „Filipota", komedya 
W 3 aktach Juliusza Lemaitr’a. Rozpocznie : „Kome­
dya konkursowa", komedyjka w 1 akcie Adama 
Asnyka,

Z powodu nagłej niedyspozycyi pani Siema- 
ezkowej w sobotę w miejsce zapowiedzianej kome­
dyi „Szkoła plotek11 dana będiie świetna komedya 
tego samego autora pt. „Wapółzalotnicy". W  nie­
dzielę zaś arcyzabawna komedya w 4 aktach Fr. 
Schonthana i G. Kadelburga p. t . : „Na cel do­
broczynny".

ra jak p. Pawlikowski i takiego reżysera jak p. 
Ludwik Solski. Tradycye największego z polskich 
dyrektorów teatralnych Stanisława Koźmiana prze­
chowane zostały przez tych dwóch jego znakomi­
tych następców w sposób świetny. Wypada tylko 
życzyć polskiej sztuce dramatycznej, żaby teaŁr 
krakowski jak najdłużej pozostawał pod tfin zna- 
komitem kierownictwem i żeby tameczna rada miej­
ska nie dała się zepchnąć na pole eksperymentów, 
które we ws .yatkich rzeczach społecznych, a cóż 
dopiero w takich jak teatr są nad wszelki wyraz 
niebezpiecznie. Miasto, które dostało tak znakomitego 
dyrektora jak p Pawlikowski powinno potrafić go 
ocenić i nie rzucać mu kamieni na drodze jogo su­
miennej pracy.

Publiczność bardzo inteligentna, jaka się ze­
brała wczoraj w sali teatralnej, poczynając od mar­
szałka krajowego, a kończąc na licznym zastępie 
świata literackiego i artystycznego, opuszcrała teatr 
z wyrazami zachwytu i tej satysfakcji moralnej, 
jaką daje zupełne zadowolenie estetyczne. Naj zło­
śliwszy Zoil nie potrafił wczorajszemu przedstawie­
niu nie zgoła zarzucić. Zobaczymy, jak rozwijać się 
będą następne.

wicz
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Literatura i sztuka.
*  Z teatru. W  niezrównanem arcydziele Fre- 

drowskiem „Śluby panieńskie" poznaliśmy wczoraj 
teatr krakowski i przejęci jesteśmy dla niego naj­
szczerszą admiracją. Twierdzenie, że teatr ten jest 
najznakomitszym w Polsce, nie mieści ani słowa 
przesady. Sięgając pamięcią w dawniejsze czasy nie 
możemy sobie przypomnieć, aby we Lwowie kiedy­
kolwiek istniała trupa tak znakomicie zgrana z sobą, 
tak rozumnie i inteligentnie prowadzona, tak świe­
tnie reżyserowana i grająca tak koncertowo. Nawet 
za najświetniejszych czasów teatru lwowskiego, za 
dyrekcyi Stanisława Dobrzańskiego nie posiadał 
Lwów tego nieporównanego anjamblu, jaki przed­
stawia teatr krakowski. Bywały u nas świetne 
improwizacje, ale tak subtelnie, z taką Meiniageń- 
ską sumiennością, dokładnością i akuratnością pro­
wadzonego teatru nie widzieliśmy dotąd w naszym 
nadpełtwiańskim grodzie.

Przedewszystkiem teatr krakowski okazuje na 
każdym kroku, że kierownictwo jego oparte jest na 
głębokich studyach literackich, historycznych i este­
tycznych, Grano wczoraj „Śluby panieńskie"; rzecz 
odbywa się, jak wiadomo, w pierwszej ćwierci na­
szego stulecia, więc w teatrze krakowskim wszystko 
cokolwiek wchodzi w przedstawienia tej sztuki, nosi 
na sobie piętno owej epoki; meble, kostyumy, obrazy, 
bronze, statuetki, ceramika, wszystko jest w stylu 
empire. Po podniesieniu kurtuny widzimy salon pani 
Dobrobojskiej, umeblowany tak wiernie według 
epoki, że każdego estetyka i historyka musiało się 
serce radować na widok tych przepysznych mebli, 
bronzów, rzeźb itd. Te kandelabry w stylu empire 
zachwycały każdego znawcę; najdrobniejsza rzecz 
np. obrazy i sylwetki wiszące na ścianach są wła­
śnie z tej epoki, a nie z żadnej innej. Kostyumy 
artystów i artystek do najdrobniejszych szczegółów, 
od kólczyków pani Wolskiej do trzewiczków Klary 
i Anieli, do fryzury, do każdej drobnostki są tak 
wiernie wystudyowane, źe nie pominięto nic, co 
epokę charakteryzować powinno.

A teraz gra artystów, cóż to za arcydzieło 
niezrównane! Jak każdy ruch, każdy gest, każde 
wypowiedziane słowo jest z góry obmyślane, zespo­
lone z resztą utworu, zharmonizowane z całością,
Klarą była pani Morska, Anielą pna Trapszów na, _
Albinem p. Sliwicki, Radostem p. Solski, Gustawem i prace

Obszerną brosturę o Truskawcu wysył

Kronika sztuk plastycznych.
Znakomity ilustrator „Dziadów1, Czesław Jan­

kowski, wykończył nowy obraz, zwracający na sie­
bie uwagę przedewszystkiem oryginalnością treści. 
Na płótnie, mającem przeszło 12 metrów kwadrato­
wych powierzchni, pali się ogromny stos. Pali się 
tak, że bezwiednie, mimowoli strach bierze widza 
zbliżyć się do niego. Łuna czerwona pokryła całe 
niebo wielkiem półkolem; po oddalonej kępie drzew 
po bliższych trawach i badylach, po jarach i zagłę­
bieniach skaczą tryskające iskry. Droga szeroka, 
która Siła prosto stepem, objęta zupełnie płomienia­
mi. Na tem płomienijtem tle pędzi wspaniały kary 
rumak, a na nim jeździec, odziany białą świtą, (na 
której pysznie gra odbicie ognia) w czerwonych 
spodniach i łapciach na nogach; twarz zwrócona 
naturalnym ruchem oczami ku widzom, ma w sobie 
wyraz potężny. Twarz to mężczyzny w sile wieku, 
na biegła krwią, z czarnemi oczami i czarnym Wą­
sem, przypomina trochę Maćka Borkowicza, Matejki. 
Bije z niej odwaga, stanowczość, a zarazem zgroza. 
Droga się pali, więc jeździec pędzi po wyboistej 
drożynie, do której jeszcze pożoga nie dobiegła... 
Tytuł tej romantycznej, wstrząsającej wizyi jest 
„Przeznaczenie11. Ale czyje? i jakie? — to już widz 
musi pojąć sam, jak może i umie.

W warszawskim salonie artystycznym Kry­
wulta wystawiono obraz Uhdego pod tyt. „Chrystus 
robotników". Jak dłaga i szeroka Polska, nie było 
jeszcze zapewne ani jednego dzieła Uńdego na na­
szej ziemi, a wiedzieć trzeba, że Uhde uważany jest 
jako trzeci z największych malarzy niemieckich, 
pierwszeństwa ustępując tylko Bójklinowi i Stucko- 
wi. Wielu bowiem stawia go znacznie wyżej, nawet 
od Gabryela Maksa, Jest to obraz posępny, surowy, 
groźny, a zarazem wstrząsający potęgą charaktery­
styki — a przedstawia stworzony przez Uhdego typ 
Chrystusa robotników, — typ, któremu artysta za­
wdzięcza w większej części swą popularność. Od­
rzucił on biblijnośó w kompozycji i postawił Zba­
wiciela W otoczeniu ludzi współczesnych, Prawda, 
że już i włoscy malarze lubowali się w łączeniu 
aktualnych dekoracji i aktualnych florentczyków z 
postaciami Madonny lub Chrystusa, ale był to tyl­
ko sztafaż, była to tylko czcza dekoracya i akt po­
chlebstwa dla możnych dygnitarzy i mecenasów 
sztuki. Całe to aktualne otoczenie w obrazach reli­
gijnych wczesnego renesansu, pozostawało zwykle 
bez wewnętrznego związku z treścią kompozycji. 
Świta panów i pań florenckich bywały tylko sztu­
cznym dodatkiem, obojętną publicznością, która w 
ruchach i wyrazie nie ujawniała żadnego zaintere­
sowania wobec rozgrywającej się na pierwszym pla­
nie sceny biblijnej. Inaczej u Uhdego. Jego Chry­
stus jest rzeczywiście Chrystusem robotników współ­
czesnych. Im niesie miłość, z nimi zasiada do skro­
mnego stołu, i witają go tam, jako opiekuna wiel­
kiej rodziny nędzarzy, a może zwiastuna dobrej no­
winy. Jest w galeryi berlińskiej obraz Uhdego pt. 
„Pójdź Jezu Chryste! Bądź gościem naszym!" Do 
izby robotniczej wstępuje Chrystus, a oni go przyj­
mują, jak swego, i zapraszają do wspólnej wiecze­
rzy. Ten sam Chrystus robotników stanął obecnie 
w salonie Krywulta, tylko umarły i w drodze do 
mogiły. W ubiorach niektórych figur, otaczających 
ciało Chrystusowe, jest wprawdzie nieco stylizacji 
historyczuej, ale w ogólnem pojęciu cała ta groma­
da ludzi, niosących do grobu Ukrzyżowanego, jest 
typem naszej epoki. Jedna z robotnic naprzykład 
robi takie wrażenie, jak gdyby przed chwilą wy­
szła z jakiej fabryki i do smutnego przyłączyła się I 
pochodu. Ciało Zbawiciela jest malowane przepy­
sznie i przypomina Chrystusa Holbeina.

Salon „niezależnych" w Paryżu jest w tym 
roku wyjątkowo słaby, Jedyną raoyą bytu takiego 
salonu, opartego na zasadzie dopuszczalności wszel­
kich utworów i na zniesieniu komisyi rozpoznawczej 
powinno być rzeczywiste szukanie nowych dróg 
w malarstwie, dróg, przez urzędowe obydwa salony 
jeszcze nie uznanych. W tym zakresie, obok wielu 
dziwactw, dawne wystawy „niezależnych" zawierały 
próby bardzo ciekawe i obiecujące. W tym roku — 
nic. Nu wzmiankę zasługują zaledwie kropkowane 
pejzaże Signaca, już jedaak zmanierowane, japoń- 
szczyzny Neydhardta, dobre głowy z podkreśleniem 
typowego wyrazu twarzy Heryógo (samobójca, 
odźwierna itd.), zbyt szumnie zatytułowane „ekspre- 
syonizmem" — no, i niby średniowieczne mnkaty 
P, Ductoda. Po za tem prawie wszystkie wysta­
wione prace byłyby zapewne od.zucon# w salonach 
wielkich, nie dla kierunku, lecz — z powodu nie­
dostatecznej wartości artystycznej. Z malarzy-Pola­
ków dwóch tylko wystawiło w tym roku swoje 

u „niezależnych": Kazimierz Markiewicz I

5, A. Bieniecki 5, X. X 
L Bogusiewicz 25, dr. Tadeusz Tarasiewicz 5 

dr. Michał Grek 25, J. Wierzbicki 1, dr. Aleks 
Lisiewicz 1, razem 241 (co czyni wraz z poprze­
dnio przez p. Kreehowieckiego zebranemi zł 804. 
razem 1045). „Szczera Przyjaźń 25, Jan Kozłowski 
z Bełza 1, Stan. Moyseowicz z Grębowa 1 03, kan­
dydaci seininaryum naucz, we Lwowie 18, Wład. 
Niemeksza 3, Henry i  Śliwiński 2, Jan Gołębski 
z Buczacza 10, dr. Aleksander Janowicz 5, p. Olga 
Winiarska z Strzyżowa ze składki podczas nabo­
żeństwa w kościele 26 maja 37, Witoł l Bartuiański 
z Gródka 5, Z G. z Przemyśla 0.50, Stow. kupców 
i mł. handl. zebrane na wieczorku 14.65, dr. Osw. 
Balzer 10, dr. Adam Bieńkowski 6, dr. Wilhelm 
Bruchnalsii 3, dr. Bron. Czarnik 3, dr. Ant Dzię- 
dzielewicz 5, Zygmunt Gorgolewski 5, dr Bron. 
Gubrynowicz 3, Juliusz Hoehberger 10, W iktorJa- 
kóbczyński 2, dr. Józef Korzeniowski 5, Ant. Lech 
1, dr. Antoni Małecki 40, Stan. Niewiadomski 3, 
dr. Leonard Piętak 10, dr. Tadeusz Piłat 10, dr. 
Bron. Radziszewski 20, dr. Henryk Sawczyński 5, 
dr. Adam Szulisławski 2, dr. Tadeusz Wojciechow­
ski 10, ks. kanonik Feliks Zabłocki 10, Adam Kre- 
chowiecki 25, Bron. Lasko* nicki 1 , T. Romanowicz 
5, St. Rossowski 2, Julian Zacharjewicz 10, Wikt. 
Jacyk 1 . Marya Dulębianka 1, Kruczkiewicz 3, dr. 
Stan. Szachowski 10. — Z listy p. Franciszka
Pócka : pp. dyr Jerzy Klein 10, Zygm Majewski 
5, X. Y. 0 50, N. N. 0 20, S. G. 1 , Henryk 0 50. 
S. W. 0.50, J. G. 0.50, R. S. 0.50. A. K. 0 50. 
L. Z 0.50, M. K. 0 50, Rosenberg 0.60, W. K. 
0.50, P. B. 1, S. Barącz 1, N. N. 1, B. Finkler 1,
Aulich 1 , Łęczyński 1 , Miączyński 0 60, Kislinger 
1, Kinalski 1 , K. 0.50. J. N. i K. L. 0 50, Niko- 
rowicz 0.50. Koflor O 50, E W. 0 20, H. Gałecki 
0.50, S. B. 1, Ważny 0.50, Baral. 0 50, F. Toma­
sik 0.50, J. B. 0,50. Z listy p. Pócka razem 35 40. 
Do dnia 2 czerwca razem zł, 5320.09 i zł. 1000 
4°| list. zast.

Składki przyjmuje skarbnik komitetu
J  K . Z ie liń s k i,  L w ów , B ank kred ytow y.

Kolegów oddziała VIII a), którzy w r. 18S8 
zdali maturę w gimnazymm trzeeiem Sobieskiego w 
Krakowie proszę o podanie dokładnego adresu.

Kazimierz L u b o m irs k i, Lwów (Ossolineum).
■*« «

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Alfreda Za­
wadzkiego, radzcy sądu złoczewsaiego, złożyło gre­
mium tegoż sądu i prokuratoryi Pańitwa kwotę 54 
zł. na rzecz bursy dla młodzieży szkolnej imienia 
Tadeusza Kościuszki.

Część ekonomiczna.
WiedeĄ, 1 czerwca.

(Z ). Obawa dalszych konaplikacyi na polu 
wewnętrznej polityki w Auatryi, wywołana ze­
braniem się i ł i i y  państwa, była dziś silniejsza 
od impulsu targów zagranioznyob, które parły 
ku zwyżoe. — W Londynie obfitość gotówki 
jest z każdym dniem większa, 03kout prywatny 
spadł już na l 7/s°lo, oo uprawnia do nadziei, 
że w przyszłym tygodniu, a m jże nawet je- 
szoze i w tym, bank aDgielski zniży stopę pro­
centową z 3 ’/, na 3%. — W Berlinie nie u s ta ­
je spekulacya w walorach górniczych, a w P a ­
ryżu operowano dziś na wielką skalę w rencie 
włoskiej a także hiszpańska uzyskała zwyżkę. 
Mimo tych wszystkich dedatnioh wpływów za- 
granioznyoh bali się nasi spekulanci angażo 
waó w nowe transakoye, lecz trzym ali się oał 
kiem na uboczu. Z w

koło Sant 
granaty ame- 

Christobal
Colon". W  ogóle przypisują dzienniki tutejsze 
owej bitwie bardzo małe znaczenie i nazywają 
ją potyczką rekonesansową.

M adr.t 3 czerwca. Gubernator Portorico 
doniósł, że kwestya zaopatrzenia tej wyspy w 
żywność nie przedstawia mu żadnych ttudno- 
ści, że wyspa nie jest woale blokowana, a o- 
statnimi czasy zawinęło tam wiele okrętów z 
zapasami żywności.

Nowy York 3 czerwoa. Depesza z Tampy 
donosi, źe dotychczas nie odpłynęły n i Kubę 
żadne regularne wojska amerykańskie.

Do Evming Worlcl donoszą z Port &u Prin- 
oe, źe amerykańska flota ponowiła wozoraj atak 
na fortyfikacyę w Sant Jago de Cuba, a równo­
cześnie powstańcy zaatakowali to miasto od 
strony lądu i że walka trw a jeszcze.

Waszyngton 3 czerwca. Izba reprezentan­
tów uohwaliła dalszych 17,845.000 dolarów na 
wojnę.

Madryt 3 czerwca. W brew twierdzeniu 
prasy amerykańskiej donoszą dzienniki tu te j­
sze, że bitw a pod Sant Jago była bardzo po­
ważną, że trw ała przez pięć godzin, że brało 
w niej udział ozternaśoia okrętów am erykań­
skich, z któryoh trzy zostały mocno uszkodzo­
ne. a jeden spalił się i że Amerykanie ponie­
śli klęskę.

Depesze urzędowe zaprzeozają doniesieniu 
pism amerykańskich, jakoby Amerykanie schwy­
tali okręt „Alphocso X III"  na którem znajdo­
wało się 1300 żołnierzy i znaczne zapasy ma- 
teryałów wojennyoh. Okręt ten  znajdować 
się ma w jednym z portów wyspy Portorioo.

Londyn 3 ozerwoa. Dziennik Mornmg Post 
donosi, że ambasador hiszpański w Paryżu 
Leon Castillo o 'rzym ał polecenie poczynienia 
u mocarstw kroków, ażeby one rozpoozeły in- 
terwenoyę zmierzającą do zawarcia honorowego 
pokoju między Hiszpanią a Stanam i Zjedno- 
ozonymi.

Paryż 3 czerwca. Dziennik Gauloit donosi, 
że jeden z wybitnych Hiszpanów oświadczył, 
że admirał Cerv<>ra z flotą swą nigdy nie był 
w Sant Jago de Cuba, leoz znajduje się w dro­
dze do Manili i jutro, albo pojutrze zaatakuje 
flotę admirała Deweya.

Wiedeń 3 czerwca. Na wozorajszem posie­
dzeniu Kady miejskiej postawili liberałowie 
wniosek, aby wyrażono sympatye rozwiązanej 
Radzie gminnej w Graou. Wniosek ten odesła­
no do wydziału miejskiego.

Paryż 3 czerwca. Prezydentem parlam en­
tu wybrany został Desohanel, który otrzymał 
282 głosy na 562 głosujących. Na Brissona pa­
dło 278 głosów.

Niektóre dzienniki rozpuściły pogłoskę, 
że Dreyfusa um arł na wyspie Dyabalskiej.

Londyn 3 czerwoa. Koło Preston wjeoba- 
ły  na siebie dwa poaiągi spacerowe. Trzy oso­
by zginęły, a 20 jest rannych.

Rzym 3 czerwoa Nowi ministrowie złoży­
li już przysięgę w ręce króla z wyjątkiem a d ­
m irała Canevaro, który jeszcze nie przybył 
do Rzymu Z faktu, iż tekę robót publioz- 
nyoh, do której naletą wszystkie koleje wło­
skie, objął po raz pierwszy wojskowy, jenerał 
Alfan de Rivera, wnoszą, że rząd zamierza 
wprowadzić wojskową organizacyę służby ko­
lejowej, ażeby utrudnić przez to stręiki tej 
służby, nad których wywołaniem praoują usil­
nie agitatorzy soeyalis'yczai.

Ateny 3 czerwoa. Dzienniki podają praw­
dziwie wstrząsające szozegóły o scenach, jakie 
się działy we wsi granioznej Konoonfliani, 
która na mocy traktatu  pokojowego dostała się 
Turoyi. Gdy komisya przeprowadzająca regu- 
lacyę granioy zawiadomiła mieszkańców, że 
wi<-ś ioh przeohodzi pod panowanie tureckie, 
prawdziwy szał ogarnął tych ludzi. Mężezyźui 
i kobiety rzucali płonąca żagwie do swych 
chat, wygrzebywali trum ny z cmentarza i rzu­
cali je do ognia, aby zwłoki ioh krewnych 
spaliły się i nie zostały sprofanowane przez 
Turków. Gdy cała wieś już stała w płomie- 
niaoh, mieszkańcy, których jest 200, miotająo 
przekleństwa, przeszli na terytoryum  greckie. 
Nawet członkowie komisyi płakali, widząo roz­
pacz tyoh ludzi, a reprezentant Turcyi odwró­
cił się, aby nie pokazać swego wzruszenia i

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N  

L w ó w  — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 3 cze*wca, St. Sarnecki z 

Turynki. J  Bieńkowski z Godowa. F. Fleszar z 
Łańcuta. J  Ujejski z Sewerynki. A. Bobrownicki 
z Drohomyśla. Dr. W. Filipowski z Sokala. St. 
Reichard z Krakowa.

e s .
Speoyallsta chorób wtnarycsnych, skórnych 

narządu Moczowego i płciowego

Dr. Albin Padalewski
b.lekan na klinik te r  wnniw. w Wiedniu, Berlinie t Parys u

Operator
Ord. przy ul. Akademickiej I. 3 od 10—12 i od 3—5.

■ajeMMe) 
efluneiu wstfs Bńt slae

S Z C 1 K W 1 Ó W A
napój oszeżwiajęcy stołowy,

•tartaony b arftt u  kem ! «  efcerefcsu uyf 
Utereek i e ! |* r  i pą r t i r t e.

Henryk Mattori, Karlsbad i WiedeL

L w 4 w  8 czerwca. (Z Izby handlowej).
A ise y e  t.% eatskę: Kolej gal. Karała Ludwika 200 

d .  »• k. SIO.50 do 213 60 ;Kole; Lwowsko-Czera.-Jasaka 
90 200 (Ł w. a. 292 00 do 216 00, Banku hypotacinego pa 
200 *1. w. a. 890.— do 403.—, Akcye garbarni w Bse»s 
wie pa 300 *1. w- a. 200,— 210,— Tow budowy w*
gonów w Sanoku 257.— do 261 —.

L i  e ty  n aw ie w n e  sa 100 sl.: Banka hipot. galio, 
6 proc. los. w 40 lat a 10 proc. o rem 110.60 do 111 2 i 
4 i pól proc. lo». w 60 lat 100.4) do 101.10. 1 proc ioł 
w 60 lat 96 5) do 97 23. Banku kraj. 4 i pól proc. lec. w 
51 lat. 101.00 do 101.70, Banku kraj. 4 proc. los. w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. g a l aicmakie 4 proc. ( lea is /s )  
17 6) do 98.39, 4 proc los, w 41 i pół latach 97 8 i dc 
98 60, 4 proc. loe. w 56 lat 96,60 do 97,30

6 b l i g i  sa 100 zł.. Gal. fund. propiuacyjusgo 4 p-.-o. 
98'49—99.10, Bukowińskiego fund. propin. 6 proc. 102 75 
do — —, Kom. Banko kraj. 5 proc, (U emisji) 132.63 do 
000 — Kolejowa lokalne Banki, krajowego 4 proca-mw- 
pe 200 koron 97.50 do — , Poiycakl kraj 6 proc. li:2 00
d e .  . 4 proc. a 1893 r, 98.03 de 93,70, 4 proc. p-5 i j v
korom s 1893 roku 96.30 do 97.03.

S K onety . Dukat cesarski 6.61 do 5.71 Napoleondor 
8.49 do 9.59. Półimperyal 9.43 do 9.53. Bubel rosyjski 
papierowy 127 50 do 123 5). 103 nerek niemieckich 58 60 
do 5 9 ,- .

RUCH POGIĄGO# KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 maja 1898 (czas 

środkowo-europejski).

i, leoz trzym ali się oał- f m0 patrzeć na ten okropny widok, 
yjątkiem kilku ak o y i. Wiedsń 3 ozerwoa. (Rada Państwa), Na 

przedsiębiorstw przemysłowych, wszystkie in n e } ctaisiejszem posiedzeniu postawili pp Povse i 
zresztą walory zamknięto dziś niższym kursem, j Roser wniosek w sprawie tępienia zarazy u nie-
Na targu paryskim odbywają się od kilku dni i 
znaczne zakupna renty hiszpańskiej

rogaoizny p. Jarosiewioz wniósł interpeiaoyę
uuKUńuu j, Fodob[10 oo do w zekomego sfałszowania protokołu wy-
uskuteozniane są one na raohunek kapitalistów . borozego w Stanisławowie, a p Lang w  spra- 
niemieokioh, którzy, zachęceni ostatniemi po -1 naruszenia równouprawnienia narodowośo* 
wodzeniami Hiszpanii, kupują ją  w nadziei, że ł przez zarząd ozeskiej kolei pćłnoonej, która 
renta ta niebawem musi się zuaoznie podnieść. > nżywa blankietów wolnej jazdy tylko z nie- 
Owóż niektóre pisma niemieckie, jak  Kólnische mieobim tekstem.
Zeitung, w inspirowanych widocznie przez sfery • p  M i l e w s k i  w sk z a ł na to, że rząd 
rządowa artykułach, przestrzegają kapitalisto w j wn(ósł tyle ważnych przedłużeń i zapytuje pro­
niemieckich, a b y  nie kupowali tej renty, bo 1 zydyum, ozy zamierza z a r  z ą d z i ó s p e o y a 1- 
wojua obecna, chooby nawet zwyojęska, może n e  p o s i e d z e n i a  d l a  d y s k u s y i  n a d

p r o w i s o r y u m  b u d ż e t o w e  m. Iuicya- 
tywę tę p. Milewskiego przyjęła prawioa hu­
cznymi oklaskami, a lewica wrzawą i prote­
stami.

Prezydent dr. F u o h s  oświadczył, że zwo­
ła konferenoyę prezesów klubów pariamentar- 
nyoh oeiem zasiąguięoia ich opinń. (Oklaski na 
lewicy).

Sooyalista R e s e l  domaga się, ażeby prze­
dłożenie o zniesieniu stempla dziennikarskiego 
odesłano bezzwłocznie do komisyi budżetowej.

Prezydent oświadcza, ża i w tej sprawie 
zasręgnie opinii prezesów klubów.

Pociąg

wywołać ekonomiozne przewroty w Hiszpanii.
Ontatms notowania
K redyty austr, 358 50, węgierskie 400 25,

Anglobanki i56 —, (Jmony 297 —, Bankverei- 
ny 269 50, L toderbaaki 229 —1, Ludwiki 21175,
Czermowieckic 294—, JSibatnaie 263'—, Renta 
papierowa 10185, srebrna 10175, austryauka 
złota 12110, austr. renta wui. kor. 10150, wę­
gierska złota 12 1‘10, węgici ska renta wał. kor.
99.10, dukat 5 65, 20 £ranfcówk* 9 5 3 - ,  m arki 
11-76-, ruble 1*273|*.

Ceny zboża. Wiedeń 1 ozerwoa. Pszenioa 
na maj-czerwieo 12 50 —12 55 , na jesień 9'79 —
9 80: żyto na jesień 7.52; owies na maj-    m a H B w w w ..... ...
ozerwiea 7 4 0 -7 4 5 , na jesień 5^93 —5.95; ku- 
kurudza na maj-ozerwiee 5 33—5 36, na lipiec- 
sierpień 5 '3 5 ; rzepak na sierpien-wrzesień 13‘—
1310

Wiedeń 2 czerwca. Pszenioa na maj czer­
wiec 12 25—12A5, na jasień 9 6 0 —970; żyto ! wic. Piotr Dobrzański z Dąbrowy. Wilhelm Bukow­
na jesień 7 4 5 —7 48; owies na maj-ozarwiec j aki i Ad. Kouba z Wiedaia. Gustaw Heurowski z 
7-3 5—7 40, na jesień 5 85—5 9 2 ; kurudza na ! Jaworowa. Hel. Zakrzewska z Wiktorowa. Dr. B.

HOTEL ŻORŹA
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 3 czerwca. Ludwikowie Sza1 
włjwiey z Przewłoki. Miecz Komarnieki z Jarosła-

maj-czarwiso 5-35 - 5'37, na lipiec-sierpień 5 '3S — 
5 39; rzepak na si»rpień wrzesień 12 95—13 05. 
Spirytus 2 1 1 0 —2130.

§ Z targu na bydło. W iedeń 31-go maja. 
Na dzisiejszy targ  dowieziono wołów galicyjskioh 
784, węgierskich 2155 i niemieokioh 675, ra ­
zem 3614 sztuk. Płacono za woły galioyjskie 
liohsze lekkie 30 do 32, dobre oiężkie 33 do 35, 
osobliwe prima 36 do 37, wyjątkowo 38, za 
buhaje i krowy 20 do 30—32 zł., wszystko 

> na wagę żywą.
Teodor Romaszkan, Wassergasse 23.

Caillik i H
czyński z Jasła.

Zakrzewska z 
Glogierowa z Tarnopola. Tadeusz Sro-

poip 1 oso b.
przyoh. o godz.
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h o t e l  f r a n c u s k i
we Lwowie, plao Maryacki 

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(F. 6 Proksch).

Przyjechali dnia 3 czerwca. Dr. Adolf Strzel- 
bicki z Czerniowiec. Kapitan Tarek z Jarosławia. 
Nadpor Wanner z Krakowa. Włodzimierz Bogucki 
z Przemyśla. Br. M. Sóldenhofen z Sądowej Wiszni. 
J . Blum z Drezdna. P. Wszeteczkowa z Wadowic.

B) Lwowa:
Z Podwołoszysk ną dworz«o Podzam cze 
Z Podwołoozjsk aa  dworzec główny 
Z Kraków* (W iednia, Berlina, Wrooławia, War- 

uzairy), e Orłów*, Chabówki, prze* Bzaaeów , 
z Sambwra przez Przemyśl.

Z  Ickan , (K aanm u , J ła tow iu j. HusUtyna 1 Kałusza) 
Z Zimnej w#dy od 8 msja do i l  września 
Z Janowa
Z Tarnopola i  Brodów a* dworzoo Podzamcze 
£ e  Sokala i JRawy raskiej
Z  Ławoczn«go (Peaztn, Kałusza, Ohyrewa |  S tryja)
Z Tarnopola J Brodów na dworzee główny 
Z Krakowa, (W iednia, Berlina, ł?rooławia W ar­

szawy, s  Orłowa, Pesztu) Okyrowa 
Z Iokan, z Suczawy 
Z Jarosławia -
Z Janowa
Z Krakowa, (W iednia, Ohabówkf, i N. i» c z 5)
Ze Skolego i Stryja, Kałusza l Cbyrowa.
Z Czerniowiec, (Rum unii, Husiatyna i Kałusza)
Z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniso, Huaiatyna, 

na dworzec Podzamoze 
Z Pedwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 

na dworzec główny 
Z Podwołoczygk (K ijow a, Odessy) GrzymaUwa, 

Kosewy, Brodów, na  dworze® Podaamcze 
Z P*dJT*ł#czysk (K ijo w a ,  Odessy), Gr zym&łewa, 

Kezewy, Brodów, na d<łoizec główny 
Z Ickan, (R um unii, kocowy)
Z Sokala, Bełżca i  Lubaci^wa 
Z Krakowa, (W iedn ia), Wieliczki, Orłowa, Rozwa­

dowa, Nadbrzezia, Sambora i Cbyraw* przez 
Przemyśl

Z Janow a od 1 maj* d* 31 maj‘a wł i *d 16 w rze 
eaia do 30 wrzrisula <*1. codnienaie #d 1 czer­
wca de 15 września tyJke w święta i a ied iiele  

Z Trzuchom c o l  8 maja de 30 czerwca wł. i od 
16 sierpnia do 11 wrześaia wł,

Z Brzucb-jwic ed  1 Upca do 15 sierpnia wł.
2  .Krakowa, (W iednia, Croaaa, Iwonicza, Rymanowa 

Sanoka, Jasła przez Rzesz, i Rawy r  przez Jarosław 
Z J*aow a ed 1 czerwca de 15 wrześmia wł, ty łae 

w dni powszednie 
Z Krakowa, (W iednia, Berlina, W recUwia, W ar­

szawy) W ieliczki, Rawy ruskiej przez Jarooław 
Jasła , Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mozo* 
Laborcza przez Przemyśl 

Z podwołoczyak (K ijowa, Odesey) Brodów, Kopy- 
ezyniee na dworzec Podzamcze 

Z Iekan, (Rum unii, Słoboly r., Huaiatyna, Kosowy) 
Z Podwołoczyak, (K ijow a, Odeaay, Brodów, Xopy> 

ozyniec na dworzec główny 
Ze Skolego, Stryja i Chyr owa 
Z Lawowanego ‘Pesztu) Stryja i Kałusza

»e Lwowa:
Do Krakowa (WiednLa) Ohyrowa, Sambora, Roz­

wadowa, Nadbrzezia, Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, K rosaa, Saw y rnaklej 

Do Ław  ocznego (Mnnkaoaa, Pesztu) Obyrewa 
Do Podwołoczyak, Brodów, Podwyaokieg© s  dw, g|. 
Do Ickan, Jaes , Bukaresztu, Kozo wy. Suczawy 
Do Podwołocz., Brodów, Poiwyeokiego z dw. Podz. 
Do Krakowa (W iednia, Wrooławia, B erlina) Roa- 

wadowa, Nadbrzezia 
Do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Berlina), Sano­

ka, Ghyrowa, Iwonicza, Dymano w a , Stróż eg o \ 
do Pesztu

Do Skolego, Hrebenowa, Kałnaza i Ohyrowa od 10 
lipea d# 31 sierpni* wl.

De Janowa
Do Podwołoozysk, Brodów. BopycEyniec, Hoalatyaa 

Podwysofciego z dworca głównego 
Do PodwołoczyaK, Brodów. Podwyaokiego, Kopyozy- 

nioc, Huaiatyna z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokal*
Do iokan (Jasa, Gałacu, Bukaresztu) Kozowy,
Do Janow a od 1 lipca do 15 w fieśn ii ty li*  w nie­

dzielę i święta 
Do Podwołoozysz, Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczyak, Brodów z dworca Po-Hamjze 
Dj B rzanko*ic tylko od 8 maja d t 11 wrześni* wi.

w niedziele i  święta 
Do Czernlowleo, (R um unii), H uaiatyna. Kołusse 
Do Krakowa, Rawy ruskiej, Jasła i Okabówki 
Do Stryja 
Do Janow a
k>9 Zimuej wody ed 8 maj* d> l l  w zaśnla w ł,
Do Brzaanow ij od 8 m *j* do 11 września wl.
Do Jarosławia, S mbera
Do Janowa od 1 czerwca do 15 w rześnia w ł. tyłka 

w dni powszednie 
Da i<?kaa, Kadawiee
u o  Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, B er­

lina, Peaztu) Orłowa przes Tarnów 
Oo Tarnopola z dworca głównega 
Oo Ławoccaego, Stryja Ubyrowa i Kałusza 
Do Sokala, Rawy ruskiej 
Do Turnopola z  dworca Podzaucso 
Do Janow a od 1 maja do 31 maja i od 16 września 

do 30 września codzieuaia, od 1 czerwea do 15 
września w  niadzieie i święta.

Do Ickan (Rumunii) Husiatyna, Kałusza)
Ob K twłow* ( Wiediu*. i B e r l ia .) O h ,-

bów ti, Kozwadow. OSyrowa, i t , m unowł t  
nlcaa, Saaofc - JaaU 

Do PodwMoozysk, Brodów Kopyczyuioc i 
ty u* z dworca głov. aego 

Do Podwoloozyaii., órodów, Kopyoiy^ e„ . H i w  
aa & dworai Podzam cz, 1 1

Uwaga. Czas środkowo-europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 czasu środkowo-europej- 
skiego równa się godz. 12'ófi podług zegara lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczorem do g 5 m.n. 59 rano 
objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c  k. 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel 
Imperial) udziela wyjaśnień w sprawach kolejowyou, sprze­
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym.

_ W 1 i 2 sezonie © 30 prc. ta ie|.
na żądanie Zarząd. " ^ ^ 7“

Łekw*e ordynujący; JUdaęa I&r. Tle it, Br, Frlesar, Br. JRreyżanowiM i Br. SteJK̂ au*.
leozy się z nadzwyczajnym  

skutkiem

kenm atyzm , Podagr*, Otyłość, choroby 
nerkowe i  pęehem a, astma, ischias, tthoroby 

kobieee choroby sercowe i  io łą d k o w a
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O wł a s ny c h  s i ł ach
P O W I E Ś Ć

przez
3D.  3 E 3 A K D -

Tłómaezyla z an sielskiego Zofla baronowa Hartingh.

(Ciąg dalszy).
— W iem o lem — potwierdziła hrabina Mi- 

nart, która azeleszoząc długim, jedwabnym  tre ­
nem sukni, ohodziła po pokoju szeroaiemi kro­
kami cha uspokojenia wzburzonyoh. nerwów, — 
Gdybyś lek nie m iała u swego boku, popełnia­
łabyś raz po raz takie niedorzeczności.

— A oo no było me w porządku z matką tej 
panienki? — spytała peni domu, ocierając oozy.
— To była akoorka, ozy też...

— Gorzej niż akjorfrn, bo < ?rka prostego 
waakmLtrza w pułku Em iia Nazywała się 
Bandl czy Pandl, ozy ooś podobnego.

ELra' ina Tiafenthal osunęła się na iotel, 
jakby zmiażdżona tym  cLsem.

— Nie spraszaliśm y się nigdy ze sobą — 
mówiła dalej hrabi a M inart — zerwaliśrry 
tyiko wszelkie stosunki z Emilem, który miał 
na tyle taktu, że nie narzuoał się nam nigdy 
swoją osobą.

— I  to ja naraziłam oię na pierwsze spotka­
nie f — lamentowała niopoeieszona pani domu
— O k ! Elotyldo, coż tu  teraz począć ? Mo że­
bym poszła wytłumaczyć oię przed moimi gość­
mi pod pretekstom, te  dostałaś migreny ? Arno- 
żebyś wolała wyjechać ?

— Przestańże raz Irmo i nie bądź dziecinną. 
Ani mi w głowie tchórzyć i uciekać. Położenie 
jest niezaprzeczona drażliwe, ale mu podo­
łam. Nie mogę przecież robić im niegrzuozno- 
śoi, kiedy są gośćmi twoimi. W innam to solne 
i  tobie. |

— O! droga Kloty Ido, jaka ty  „esteś dobra!

i odważna ! Moja biedna przyiaoiółko, oóż to 
za przejśoie dla oiebie 1 Czy przebaczysz mi 
kiedykolwiek ?

Uśoiska.y się i wróoJy obie do salonu, 
gazie Lena i K lara czyniły honory domu z 
wprawą, usprawiedliwiającą w zupełnośoi po- 
ohwały hratńny M inart

W pełniejszein świetle hrabianki Tiefen- 
tlial przedstawił} pię jako suche i meco kośoi- 
sce panny dwuuriestopjęcio- i sześcio-letnie, o 
zimnych niebieskich uczach i zdumiewająco 
wązkiej kibici. Córki hrabiny M inart wydały 
się Eiwirze przeciwnie tak  wątłe i kruche, jak  
figurki z kosztownej porcelany, gotowe rozpry- 
snąć się za kaźdem dotknięciem. Ojciec iob 
był to męźozyzm* srednioh lat, znudzony i w y­
czerpany moralnie i fizycznie; miał on płowy 
zarest, zamglone oczy i paohnial cały nioej- 
skiemi fiołkami.

Trzeoh kawalerów dopełniało reszty to- 
warz}stwa. Jeden z m ci był już nieoo pode­
szły w laiaoh, otyły, oiemno-włosy i starannie 
w} golony, co mu nadawało wygląd kleryk łlny, 
choć bynajmniej nia ascetyczny. Nazywał on 
się baron Bernsdorf i był spowinowacony z 
hrabią Minart. Dwaj drudzy byli młodzieńcem 
bardzo starannie ubranym i i wyszukanymi w 
manierach i przedstawiali skończony -typ złotej 
salonowej młodzieży.

H rabina M inart nie przeceniła swoiok 
zdolności, twierdząc, że podoła zadań u, jalne 
ma przed sobą. Zachęceni jej pizykładem, 
wszysoy obecni pomagali jej dzielnie w zła­
godzeniu trudności krytyoznego położenia. 
Gdyby E lw ira ozida się zakłopotana s ro ją  
ozarną, wytartą, wysi lą  z mody wełnianą su­
kienką, odbijającą jak pi arna a tram ertu  od ró- 
żowyoh, gazowych „ualat jej kuzynek, byłoDy 
|ą ośmieliło taktowne zachowanie się panien 
M inart, które udawały zupełną nieświadomość 
pomyiek jak !0 raz po raz popełniała o ra  w 
czasie obiadu. Wieczorom dnia tego hrabian-

, k i Tekla i Melania przyprawiły młodsze swo- 
■ je  sioatrzyozki niemai o konwulsye śmiiohu, 
Spokazuiąo im, jak  Elwira krajała lody nożem 
®n* ta’erzu, i jaka groza p^dła ohwilowo na 

biesiadników, gdy podniosła się spokojnie od 
stołu, aby podać ojcu z kredensu półmisek zie­
lonego groszku, któreeo, zd-wato się , że miał 
ochotę dobrać powtórnie.

Elw ira przesiedziała przez czas obiadu 
zatopiona w zdumieniu. Nie miała ona poję­
cia o istnieniu tasiego zbytku, przepychu i 
eleganoyi. Blask srebra i kryształów olśnił jej 
oczy, nawykłe do szarej jednostajności n ie­
dostatku. Potrawy, stawiane przed mą, zda­
wały się posiadać jakiś smak nieokreślony i 
nadzwyczajny. Spojrzała raz na kształtną 
i arystokratyczną dłoń panny U in u r t, opar­
tą  o stół i ta  wydała jej .się białą jak  ala­
baster. Potem przeniosła wzrok na swoje o- 
falone i zgrubiałe od prauy ręee i zapyta­
ła siebie w duchu , ozy podobna , aby ta  pię­
kna, strojna panna była jej cioteczną siostrą, 
i aby w żyłach ich płynęła ta  sama krew ? 
Na ozem więc polegała róźnioa pomiędzy n ie ­
mi r Gzy na tern tylko, że tam ta była bogatą, 
a ona biedną?

Ale n ie; pieniądza me stanowiły jedynej 
zapory pomiędzy n iem i, a pomimo grzeczności 
pani domu i jej córea, pomimo słodkich uśmie­
chów Melanii i Tekli, nie dano ani na ohwilę 
córce P anny  Badl zapomnieć, że niewidzialny 
ta  zspora towarzyska istnieje, dzieląc ją  od 
reszty świata. Trzeba było nader wprawnego 
uoka, aDy pochwyc ć uiedostrzeżony odoień 
protekeyor alnośc w tonie, jakim  do niej prze 
mawiano, a każdy z członków towarzystwa, 
usiłując ją  rozerwać i zabawić, zdawał się je­
dnak o'ą?le pow tarzać: nie jesteś z naszego ! 
świata i nigdy me będziesz należała do nas. 1

Hrabia Emil, ochłonąwszy z pierwszego 
niemiłego w rażenia, wywołanego spotkaniem 

: z s io strą , oddał się cały używaniu chwili. To,

co wprawiało w ndumienie Elwirę, było dla 
niego rozkosznem wznowieniem dawnyoh, n i­
gdy nie zapomnianyoh nawyknień. L inia de- 
markacyjna pomiędzy mm a oórką została nie­
znacznie zakreśl ma, bo ohoó miał on na sobie 
w ytarty frak, a oko jego bym nieoo zamglone 
i ręka niepewna, gdy napełniał kieliszek pię­
knej sąsiadki, jednakże mimo to pozostał , je­
dnym z niofiu. Można było wybaczyć ojcu to, 
co zrotił. ah> trudno było przybaozyo córce to, 
czem była.

Pomimo o&łsgo, nader taktownego zacho­
wani". się osób obecnych, bywały niekiedy 
ohwile pewnego zakłopotania. "Wybór przed­
miotów rozmowy ©kazał się niejednokrotnie 
trudnym. Pierwsze zdanie, które sąsiad Elwiry 
wygłosił do niej, dało powód do rozterki. Są 
siadem tym  był baron Bernsdorf, do którego 
Elw ira powzięła gwałtowną nieohęo od pier­
wszej niemal chwili.

— To nie pc sąsiedzku — żalił się żartobli­
wie, usiłując daremnie wciągnąć ją  do rozmc 
wv. — Zrobiłem już dwie uwagi o pogodzie i 
d wie o postępach pory roku, a w zamian otrzy­
małem od pani tylko pięć monosylab. A jednak 
pochlebiam sobie, że moja konwer?aoya ponę­
tniejszą est nawet od szparagowej zupy — do­
dał koiifidenoyonalnym tonem.

— Jem  i nie mam nio do powiedzenia — 
krótko odpowiedziała Elwira. — Przytem  ja- 
stem głodna, jeżeli pan chcesz wiedzieć.

' 1 iron Bernsdorf poruszył się nagle zain­
teresowany.

— Jesteś pani głodna., -czy być może? Co- 
bym ,a dał, żaby zaznać kiedy uozucia głodu! 
Oo rano odbywam przechadzkę dokoła Hele- 
nenthalu w daremuem ubieganiu się za apety­
tem, Jak iż  pani ma3z przepis na to ?

— Gdybyś pan i io nie jad ł od wczoraj­
szego dnia, byłbyś także głodny.

— O ! więo pani umyślnie powstrzymujesz 
się od jedzenia... To nie zła myśl Spróbował­

bym sam tego sysuemu, gdybym się nie oba 
w iał uohodzió za oryginał” Lubię niezwykłe 
sensaoye, a tej, żebym byt głodnym i spra­
gnionym. nie doświadczyłem jeszcze nigdy, o 
ile pamiętam.

— Mogę ją  panu dokładnie opisać — odpo­
wiedziała Elwira, uśmieoh&jąo się hardo. — J a  
co drugą noo przynajmniej kładę się spać 
głodna.

Słowa te wymówiłe w pizerwie jakiejś 
rozmowy, tak, że Losłyszeli je  wyraźnie wszyn- 
oy obeoni.

— Tak, to się każdemu zdarza — pospie­
szyła na pomoo zaniepokojona pani domu. — 
Ozy nie pamiętasz pan, jacy głodni byliśmy 
wszysoy zeszłego roku, zwiedzająo wystawę 
sztuk pięknych ? Nie było żadnej restaiiraoy. 
w pobJżu i nim  dostaliśmy się do domu, by­
liśmy blizcy omdlenia. Przypominasz sobie, 
Klarc* ? — dodała, zwraoająo się błagalnie c po 
moo do oórki.

— To oo innego — odparła Elwira z zupeł­
nym spokojem. — Mnie nie brak restauraoyi 
przyprawia o głód, leoz brak pieniędzy na za- 
plaoema jedzenia.

Głuons oisza padła na zebranie. Hrabina 
Tiefentbal bszradme spojrzała na przyjaciółkę, 
która odrrzu odwróoiła rozmowę Ta, przeska­
kując z przedmiotu na przedmiot, zeszła wkoń- 
ou na temat jakiegoś-świeżo zawartego m ał­
żeństwa, które hrabia M;nart uważał za me>- 
właśtńwe, ponieważ panna pochodziła z rodziny 
świeżo nobilitowanej.

— II s’e3t  enoanaille, tsu t bonnement — wy­
głosił pogardliwie, kiedy żona, zmarszczywszy 
brw ' i spojrzawszy znacząco w stronę Elwiry, 
przecięła mu w pół słowa.

(Thajr dsJi«v uBRtąoi).

Ferdklc dywany. 
K opernika 1. 5.

L w ó w  u l i c a

U a j o - d  H i y n d / y  >ół M i 32 ct. 
tylko v  handlu Leonarda Soleckiego, 
Lwów nl. Batorego 2

S k l e p  im JW e ro w y , g a l a n t e r y j n y  
z  t r a f i k ą ,  d o  g p r z e d a r i a .  Z g ło ­
s z e n i a  p i s e m n e  p o d  „ K n p n c  
d r o ł> n e u w  b i u r z e  P l o h n a .

M A J Ą T E K
na Podolu galir. l.zuO morgów, pod ko 
rzy.tnymi .rtrunkami na sprzeuaz. Posred 
moitTO wykluczone. Bliższa wiadomość kan 
colarya Adwokatów Lisiewiczów, Lwów 

Koa duszki 1. 16.

ma jeszcze na 
w Ctoroatkowie.

•so w a  młoda, inteligentna, z dobre,, 
rodziny, znająca się dobrze na gospodar 
"twie domowym, mówi po francusku, nie­
miecku, polsku, poszukuję posady do za­
rządu domu lub do towarzystwa starszej 
osoby Adresować A. B. poste restante 
Rudki._

Kilka wagenow
k a r t o f l i  j a d a ł n y c U
sprzedaż Dyrekcya lobr_______________

M ło d y  człowiek z dobrą rek nisnda- 
cyą znajdzie zsra , odpo~ieunie umieszczę 
nie w kancelaiyi Zarządu dubr, Wymaga­
ne jest szybkie, piękne i ortograficzne 
p is in  w języku polskim i nienneckim 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya onlynaryi 
w Przeworsku. Podania nieuwzglednione 
zostają  bex_odp„wieHzi.

E k o n o m  energiczny z chlubnemi 
świadectwami, z większych majątków, 18 
lat, żonłty, bezdzietny, poozuktęe pciaJy 
e tonorut mb rządcy w wiekazycn mająt­
kach. Łaskawe -głorzenia pod J . C.. poste 
restante Rzeszów, 

f i z e ik l  w największym wyborze od 5t» 
ct. po’eca U, Ga'amowski, piać Bernar­
dyński 3. _____

3  p o k o je  z przedpokojem lub nyżą 
ul. Wagilewicia 8 z Zielonej na Kocha­
nowskiego.

u a n d u z c  rupturowe na każdą rupturę 
dopasowuje najlepiej il. Ualancowazi (ban- 
dażysia), plac Bernardyński 3. Za dyskre- 
cyę ręczy.

Mły&yika su b n a  pry waAnym łykko
'iupouii.lOmtr. pr iw dziw ej 

owczej wełny
zł. 3.10 (4.80 z dobrej 
zł. 7.t> >, 8.70 z doskonałej 

dług , dosfi .eczny i zf. 10 oO z najlepszej |
>a 1 ubranie dla mężczyzny I zł. 12.40 z angielskiej

kosztuje tylko: I zł. 13.95 z kamgarnowej I
Kupon na czarne ubranie zł. 19.—- Materya na za -zutka począwszy od 3.25 za metr,
loden w wspaniałem wykonaniu kupon od zł. 6.— dc zł i).95. Perutienne dosking, 
naterye n t mundury i talary, nijlepsze kamgai.iy, szewioty n„ uniformy dla straży

skarb*'wej i żandarmeryi
,ysyła po cenach fabrycznych jako rzetelny uznany skład fabryczny sukna

^ i e s d - 4 m h « f  w  B e r a i e .
Wzory gratis i franco. O o -tl.iwbi. ś c i ś l e  w e tU e  w ż e ró w ,

U w a g a ':  P. T. Publiczność powinna zwrócić uwagę szczeg ilnie ta to, że 
materye sp-owadzanr wprost o wiele tańsze są, jak zamawiane przez pośredników 
Firma Siej 1-Amkof w Bernie wysyła wsoystkie materye po istotnych cenach fa • 
bryeznych bea doliczenia r a b a t u . ____________ __________________ ____________

i s e z o n  1 S S S .
Otrzymałem właśnie świeży transport

aparatów fotograficznych
najnowszej konstrukcyi od 5 - -300 zł.

L U D W I K  F M G L
Lwów, Pasaż Mausmana 8.

pierwszy i najstarszy magazyn aparatów fotograficznych 
i przyborów dla fotografów fachowych i amatorów. 
Papiery, płyty i okemikalia zawsze świeże, oo do 

jakości niezrównane, a jednak tańize, jak  gdzieindziej.

wfyączue zastępsiwo jeiieraiiie^HWS
s ł a w n y c h  p ł y t  W e s t e n t o r p  i  W c h u e r .

LO UUW M E
ikojowe ruak^mite p< złr z4, 29 35, 40, 
>, 50 i t)5. Maszycki amerykańskie do 
ibienia loców (z Korbką z boku;, pojem 
iści 1. 2. 3. liter po zlr. 5.5'J, b.óo i /.fO 
>l*ca P i u t r  C l i r z ą s io w s K i  handel 
ilazuy we Lwowie plac Kapituluy 1 (na 

przeciw Katedry)
K a n t i y a a t  notaryalny, rutyno ..any, 

posenkuje posady, zgłoszenia: kandydat 
notaryalny ao biura dzienników i ogło 
szeń Ł lohna we nwowie.

K u c h a r z  z domów piern szorzędnycb, 
chlubnie Dolecony od 15 czerwca poszukuje 
ząjęcia przyjmie także na latu w kąyte 
lach lub restauratyi. Adres K. S, poste 
restante Dubiecko.

|  . . la J a p Ł  Zaltłnd zdrojowo-Łąpiclowy rród slarczanycli
k U U I w s r l  w pobliżu Lwowa : m ila od Lródk i a półtery od Bzczerca odda- 
ony. Wody siarozaae uajsilniejsne ze wszybtkioh wód siarcz.nycb kontynentu. Zna­
komite kąpiele borowinowe tadz;eż lok.lnc okłady z namulu. Borowe kąpiele, le­
czenie z-mną wodą elektrycznością na rażem ; kąpiele rzeczne w rz r e W ireszczyny. 
Wskazania:" Reumatyzm mięśni i stawów. >V] pociny po zapaleniach Długotrwałe 
obrzęki po zwichnięć ach i ziara miaeh choroby skóry Zołzy, nadużycia rtęci pize-

włoczne zatrucia metaliczne.
Lekarz zakładowy l> r .  J ó z e f  W o r n i e k ! .

Zakład posiada kilkaset pokoi wygodnie urządzonych z pościelą po nader 
umiarkowanych cenach. Łazienki ja  cc liano we wzorowo urządzone. Apteka, Urząd 
pocztowy i tel»grat'iczny w miejscu. ’.V kaplicy zakładowej coizi mnie Msza św.

Komukiiaacya ze Lwoaem nzaer uUtwwra Oodziec aie po-zu powozowa po 
75 ct. od osoby. Pierwszorzędna resUuraoy* pod scisiym dozorem .tkarza Mleczar­
nia, Wody mineralne, koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie Biblioteka, 
Sala balowa, Fortepian dla użytku gości. Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. 
Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy.

do transportu 
kloców itd. 

O l a  k o p a l ­
n i c t w a  i 

p r z e m y s ł u
J B  ___  n a f to w e g o :

Kxiffy lokottobiiowe, maszyny parowe narzędzia do głębo­
kich wUrceń i wszelkiego rodzaju aparata dla raftneryi 
nafty.

PUny i Kosztorysy dsrmo.
W s z e U c i e  r c k o n s t r u  c c y e  i  n a ­

p r a w y  j a k  n a j t a n i e j , 

C e n y  L m i a r k o w h n © .

B. Brńdt i Ska
Fabryka ma tzvn. kotłów paro­
wych i aparatów miedzianych, 

odlewornia żelaza i metali
zatrudnia '61 robotników

w  Otynii
niedzy Stanisławowem a Kołomyją 
K om pletne urządzen ia go­
rzeln i i  browarów : Kody pa­
rowe żelazne różnych systemów, a- 
parata kolumnowe, wss slkiego ro­
dzaju ap„rat» kolumnoT/e, wszelkie­
go rodzaju aparata i roboty ko-Jar­
skie miedziane, rury miedziane iże 
lazne, wentyle, km-ki, w ogóle a r­
maturę itd K om pletne u rzą­
dzenia tartaków : Msazyny pa­
rowe, cało żelazne, gatry, cyrkultr- 
ki, sz ance i szlifiaiki du pił wózki

PIEG I
plamy na twarzy i ii na nieczystości 
skóry zńkną już po 7 dniach zupełni' 
i lia wrócą w>.vj pc nżyc: u Dra 
C h i ś t o f f a  znakomitej nieszkodliwi) 
A s a b n a r e u a a .  Prawdziwe tylko 
w -irlono-pakowanych słoikach izklan- 

hych po 80 ct.
Skład główny dla LWÓW d : Apteha 

od srebrnym orłem Z . **,ic™ ern , 
w KRAKOWIE: aptek W . »f>dy- 
t a  1 a*»t. E .  H T elleria , L e o n a  

K n l l l s .  a i» t ,  w  fS rssd ae ł* .

P o m im o  d ro ż y z n y
M ą k a

pot^niaft
pół kilo Nr. 0 11 cc.

„ „ Nr. 1 10 ot.
* n n grysiku pszennego 10.

l & ł p o M  import X I * ;  i cluiM-rosyisluoi h t R W
w n a jsz lf to h s tm e js sy c h  g a tu n k a a li  

poleca

haadel KAROLA MLŁABANA Lwowie

Karol BratRo^ski.

H E R B A T Y  
e i e a i o  n a c i ą g a j ą c e .  

f i l  Ug. O a n g u  cesarskie . , J-—
,  a FajaJUjnej .
B a ? I e la * [  .e  de Mcikaa . 4. -
t ,  Imperial . . 6.—
. ,  W }l,tw e . .1.60

K .n r y  eg b s  w r ią tk n  esrywtw

R A W Y
opluone do kuiacj stacyf poeswwej 

4*/ Ug. grnbo siar d sta Cksylnu 10.70 
,  ,  bardzo ładna C e j l o n  10,40
,  B średni Ceylon . . 10.—
,  a (Aus * a l a  bar, dobra 8.50
,  a P o r k M to  . . 9.—
a a Z ł o t a  J a n  • . 10,71
a a I o w ę  - r  ”b g łta  • 10,70

w  etnokn i Bilno-aw««iiM;wn*ne-

Takia smalec potaniał
pól kilo 38 ot. 

oraz

Masło potaniało
pół kilo deserowego 72 ct.

„ „ stołr wegn 64 ot.
„ do potraw 48 ot.

T  y  iJ łto  w tan d lu

Leonarda Soleckiego
we Lwowie ul. Batorego I. 2.
WszeiKie inne artykuły spo­

żywcze jak  natitaniei-

3 io » y  dom w u : iK»cyach 7 obuK -tryj 
skiego parku i Świętej Zofii, w ładnem 
położeniu, tamo io  spizedania. wiadomość 
ul. ZybliKiewicza Kr. 9 w bindlu, 

i ? n y  ulicy Fredry 8, II piętro, po 
mieszkanie kumpletnie umebiow>ne, 2 po­
woje i kuchnia od 15 czernca na i, 2 lub 
3 miesiące do w/oającia. Wiadomość na
miejscu."______

B iu r o  Birklego przeniesione z pod i. 
9, Ełaiicka lb poleca Każdego zawodu ofi 
cyalistow i służbę doboroi ą Lwów.

JS rijw lę  »bZ> ,.antor sług poleca zn»- 
ną 1 rzetelną służbę u .  w m.uście _ ah i 
na prowincyi, Jan óeniów plac tsernadyli­
ski Nr. 1.

Wina 1 8 9 5
włatnego 
chowu

ą .  j p , aa sd 56 litrów wiwyś
biała litr po 24 ct., czerwona po Id ct. 
B«nedj 1 Uertl, właśuidil ióbt 

f ia l id a b  fi r OocoMii w tiijcfi

ROWfcRY "
amorynaislue, francu­
skie, angielskie, c z ę -  
6 e l s k ł ą d o w e  m -  
w  e r  6  w  jako tez wszel 
Kie przybory dla cykli- 
itó1 no cenach fa.sry- 

canjch, x ulgami w opła­
tach wedle umowy, sprzedaje American 
Cyda Stora „Au Luvre“ we jyowia ul, 
SyksMska 6 pasaż Hausmana. otare 

jła przyjmgja sif w zamian.

W Brzezanacn jest d o  s p r z e d a n i a  
frontowa, trzysta metrów od tynku za mia­
stem położena

Realność
składająca się „ domu murowanego, blacna 
wrytego, o sześciu pokojach z przynależy"- 
tościami, cudynkiem gospodarczym i morg 
ogrodu, o  t podatków wolna lat 12, go 
tówk* cię poi seba wielkiej.

Jedyna niezawodna

I
n a

i S ZC ZU R Y I MYSZY
dla ludzi i zwierząt aomowych 

nieszkodliw a.
W y ę e ła  w  p u s z k a c h  p o  3 0  — 6 0  c t .  i  1  z łr .

z a  z a l ic z k ą

i J A N  M IC H N IK
W  BO C H N I.

Sk ład y w aptekach i drogueryach.

I
I

K ow ery najsłynniejszej fabryki imerykinsklej
PGpe M annfactudng w  H a rtw o rd

C O L U M B I A
są za bardzo niską cenę ao nabycia u E. &  J. -- tromengerów, 

skład powczów, siodeł i uprzęży 
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwiga I. 5.

isk s o w o S c l ir  p a r a s o lk a c h ,  
j w j  k a p e lu s z a c h ,  M u z a c h ,  
L M  r ę k a w i c z k a c h , w e lo -  

n A ck , w s t ą ż k a c h  i  k o -  
T on k aco i po zadziwią ąco niskich ca- 
naci u Lffi o u  d e  r io u Y c a te s  

M a d a m e  u e r t k a  1 'u d l e r .  
J jw 6 w , p la c  K a p l t u m j  1 J .

SI 5 A  i

l ^ o w o ś c i  n a  r o k  1 8 0 8 ,  |

0 25 prc. t>niej niż we Wiedniu I
dostarcza -wszelkie kauczukowe drukaru 3 
czcionkowe pierwszy galic. Lakłaa -ytow- 
uiezy, warscat dla wyrobów z metalu, la­
nych napisów, m alarstwa szyldów i faib, 

stampilij kauczukowych eto.
HEhRYk SCHAPiRA Lwów, ul Kopernika 3

Cenniki na żądanie gratir i firanko.

P ierw sza  najstarsza j

CZESKA FABRYKA ROWEROW;

Pończochy
sza.arpetki, p ńczoszk. dzieoinne 
saskie, nienzyce, barr i ) moone pa­
ra  od ot. 22, 25, 30, S5, 40, 50, 

65 do 110 poleoa

M aks M ufilfald
L w ó w  *lynck tt a7.

W ażne dla Komitetów urzadza- 
jącycn zabawy etc. na cele Towa 
rzysiwa i dobroczynne

„Uniwersalne biuro"
przy ulioy Słowackiego I. 8 przyj- 
móje za mierną pro wizyę wSZBl- 
Klego rodzaju I lety na sprzeaaż.

I

AngijlgK«e La w n -Te n n is y.
Rakiety od złr. 3 50 do 22.—.
Siatki oct złr. 5’5i do 20-—.
Piłki tuzin po 4*50, 5 50 do 12-—.

Do wyboru 500 rakiet, 100 tuzinów piłek i 2 5 0  kompletnych tennisów. 
NOKOSĆ! Kompletny tennia złr. ™5.

W  W iedniu ten sam kosztuje złr. 38,

W Magazynie pod firma

K auczynsk i & Oberski
L W Ó W ,  ul. K opernika 1. 7.

Oennur gratis.

B efoktoE  odpowiecUukl&y, WfioUw

WILHELM MICHEL w Sianem Czjthy. a
S tHF Czeski fabrykat lepszy, 'ańszy niż niemieckie i zagrank sne. *Mm I  
|  Z i  . s t ę p c a  ĆL1& C a -a ,l lc y l  |

j LUDWIK FEIGL, Lwdw, pasaż Uausnaa { j
i  Skład rowerów, części składowych i przybt,róv Ha oyklistów | 

w najlepszym gatunku a bardzo tanio.

1 złr, 1.6C ct
2

H a n d e l h e rb a ty , ki.w y i wini,
i EAfJfiLKJiHUf H IA iO L t

wa Lwowie, plac 'taryackl 10 poleca

HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO
bezpośred iio z Chin s ntfadzou  ̂ ciemno naciągającej z wybór 

nym siuakitm i aromatyczną wonią: 
pół kg. Herbaty Congo czarna . , Nr.

„ Souchong _ . ,
n „ zblór mąjowy 
,  Kaysów „

Melange de Londies 
a Becco kwi-tu wej 
B , „ karawan,
a n b najprzedn,

Wysiewid z własnych herb. , , , B
a z najlepszych herbat , , ,

Ceny herbaty oznaczone na 'i, kilo w paczknch J|, */, ł 
BST O piK ow nute  n ie  Ucz] Mię 'O S  

Zawowlanto a >ro»iacyi załatwia alf oAwrotaa pocztą

6
6
7
8

3 .-  „
4 .-  a

t :
1.80 „ 
J-60 „
*„ kilo.

kesztki choduikOw l wysor- 
toaane dywany, choanild, portye- 
ry, firanki, kapy, koce, gobeliny i i-z- 
ne przedmi oty dekoracyjne pc cenach 
bajeczni tanich. Sicład dywanów „Au 
couTre' Lwów ul. Sykstuska 6 (Pasaż 
dauainana) Ta k i e  a na raty. DU 

prowincyi cenniki gratis i franko.

Założony w r. 1855 

M eusg \liłHvft<AWNki 
zuca^mlstrr

Lwów, kadem 3 
poleca zwój

S k - ł u d

kieszoakowyoh i 
stołowych, śoien- 

nyoh i podróżnych. 
Każda sprzadai i 

impr&wił pod gwf

Z powodu wyjazdu sprzedam bardzo 
tamo 2 prześliczne angielskie tegoroczne

R O W E m
damski i mezki

T A W 3 E U
HUMBER-BEESTON 

najnowszy model dla kobiety i raęż- 
czyzny z wszelkiemi prz-borami. 

HOTEL FRANCUSKI, PuRTlEK

fe.lr(SSJ

^  K o t w i c a .
comp

a «5»&i a l  Jiur w r . J a  
oss ene jak? ia=.i» -»:« s&aijrzałat i 
ł®*fes, «!«,- -s«Ja 40 t e . ,  W ls , 
ł i  f  tóycS- wa < zajteOLk 
gft&s a,

i» si

*a=y esww?e óedać ś/ifc. w baw
fi -ąaj a lrił lailililiL m n^■SM 8iyl!Nl9SI«i I fObUSB

j i f  de»‘ i ala Wiktora
5 8 ”ese*>rw< łą tzakwsć

r
 s kaSn - i tą marką

tfg&ha P !**<. > p«4 testy*
tera ir r . '.zę. (a

Fltricionki 
saręcaynowo, obrączk,, 

aaptlld ślubnj, erebro stoło­
wa (Brzfdji fn -  oachbwua; 

kouplstas wyprawy w kaait- 
*s©k oraz - « .  Uri< biżuterr 

palma i w  J  ir a y n a  
VWl»r, Lwdw, Hotal 

>raoe1aki

W Rymanowie otwia am jak wpoprzed- 
nieb latach z dniem 1 lipca pem yonat dla 
panienek i pań, zapewniając troskliwą 
opiekę i dobre hygieniczne odżywienie.

Franciszka Papee
do 1 hpca Przemyśl post mstante, od 1 

lipca_Rym*uów willa „5-acisze".
Ho najęcia m ieszkanie

4 pokvje, przedpokój, łazienki, kuchnia 
wodociąg, .(“den pc tó* kawalerski meblo' 
T»ny lub nie, stajnia na 2 konie Lwówi 

Lelewela 3.

Szczotki do koni 
„ a powozów 

Sm arow idło na kopyta
a a upi-zęża

W aselina 
M ydło do siodeł 
P a s ta  do siodeł 
L ak ier na skrti-y 
Ci ragę dc H arnais 
L ak ier na żelaza 
Skórki ircliowe 1 piórka 
Kwizdy fluid resty tucy jny  

a maść na kopyta
a a k re  soliuowa
„ proszek dla byd ła  

poleca i oficie zaopatrzony handel iarb i 
materyiłów

O. T. Wincklera Syna
łiwów, Rynek 28.

■ izu-o 1 J e lliu « l;  i

t-wó*

JagiellofiMka 22.
Przeprowadzenia

w patentowanyjn uchylających potrzebę 
rnakojania, t  ozner .ądtm 1 marzeń 
kjleją, drogą kołową i w  m lę j » c u

Tanie I dobre.
Nasze k o n s e r w y  z  J a r z y n  w por 

kach bin za" aermetycznie zamkniętyr 
(gro :ek, fasola, zparagi, grzyb- pil 
czarki, owoce, sok itp.) Które zysaał: * 
r. I -9 1 s r e b r n y  i  2  z  o t c  m e d i  
l e  są do nabycia we wszyitkich lepizyt 

hal dłvch we Lwowie i aa prowiaoy;
F J L o o a . i s r o s

wszełk. pierw, kwiató- rios., dywanot. 
grunto—«, wazonowe, pnące, jata/no i 
szparagowe, konwalie, truskawki .wi. 
letiiie, r&iiny, azalie, kameli'. rhododa 
łrat groch' :akrowy, fasola, drzewka 
krzewy owocowe, lianie i czereśnie w/i 
kopieniu siln* 10C szt. 30—35 ik .  R ' 

po nąjtańszych cenach.
K a n w  te  n a M iezu ie: Reichskai. 

ier, ń rst-_ v. Frdmsdorf, gelbe Bose, i  
dersou. Champion, lina Olbrzyn “ i dni 
Innych nowych gatunków, owiai i jęcsmu 
po cenach targowych.

Proszi zażądać cenniki.
Fi bryka konserwów i ogród handloi 
* Laby ozy krć> (poczta takegr. (tao, ko 

Lwów Belzeo

w ., 1? Mawneki Spółki hottl W.

04287803


